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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Nr 129 


Wąbrzeźmne, wtorek dnia 8 listopada 1938 


| Rok 20 


741% głosowało w wyborach do Sejmu 


w dniu G. 11. 1938 r. w powiecie wąbrzeskim 


OBWÓD WĄBRZEŻNO I. 
Ilość osób uprawnionych do głosowania 1.355 
(W poprzednich wyborach 1.224) 


Ogólna liczba osób głosujących 1.010 
(W poprzednich wyborach 662) 
Ilość oddanych ważnych głosów 1.417 


(W poprzednich wyborach 950) 

Oddano głosów na: Tomaszewskiego 370, 
Klimka 373, Jabłońskiego 258, Kamińskie- 
go 110, Ryczakowicza 306. 


OBWÓD WĄBRZEŹNO II. 
Ilość osób uprawnionych do głosowania 1.024 
(W poprzednich wyborach 869) 


Ogólna liczba głosujących 817 
(W poprzednich wyborach 494) 
Ilość oddanych głosów ważnych 1.104 
(W poprzednich wyborach 685) 
Oddano głosów ma: Tomaszewskiego 298, 


Klimka 265, Jabłońskiego 237, Kamińskie- 
go 70, Ryczakowicza 234. 


OBWÓD WĄBRZEŹNO III. 
Ilość osób uprawnionych do głosowania 1.534 
(W poprzednich wyborach 1.588) 
Ogólna liczba głosujących . .Ą. 
(W poprzednich wyborach 820) 
Ilość oddanych ważnych głosów 
(W poprzednich wyborach 1.062). 
Oddano głosów na: Tomaszewskiego 399, 
Klimka 400, Jabłońskiego 336, Kamińskie- 
go 114, Ryczakowicza 405. 


1.195 


1.654 


OBWÓD WĄBRZEŹNO IV. 
Ilość osób uprawnionych do głosowania 1.517 
(W poprzednich wyborach 1.237) 


Ogólna liczba głosujących 889 

‘(W poprzednich wyborach 550) 

Ilość oddanych ważnych głosów 1.160 

(W poprzednich wyborach 694) 

Oddano głosów na: Tomaszewskiego 251, 
Klimka 418, Jabłońskiego 267, Kamiń- 
skiego 129, Ryczakowicza 115. 

OBWÓD KOWALEWO I. 

Ilość osób uprawnionych do głosowania 921 

„(W poprzednich wyborach 835) 

Ogólna liczba osób głosujących 781 

(W poprzednich wyborach 4253) 

Ilość oddanych ważnych głosów 997 


(W poprzednich wyborach 501) 

Oddano głosów na: Tomaszewskiego 36, 
Klimka 334, Jabłońskiego 204, Kamiń- 
skiego 34, Ryczakowicza 109. 


OBWÓD KOWALEWO II. 


Ilość osób uprawnionych do głosowania 954 
(W: psprzednich wyborach 982) . 

Ogólna liczba osób głosujących 797. 
(W poprzednich wyborach 408) 

Ilość oddanych ważnych głosów 1.065 


(W poprzednich wyborach 500) 

Oddano glosów na: Tomaszewskiego 271, 
Klimka 347, Jabłońskiego 289, Kamińskie- 
go 67, Ryczakowicza 89. 


OBWÓD GOLUB I. 


Ilość osób uprawnionych do głosowania 904 
(W poprzednich wyborach 851) 


Ogólna liczba głosujących 661 
(W poprzednich wyborach 515) 
Ilość oddanych ważnych głosów 974 


(W poprzednich. wyborach 425) 
Oddano głosów ma: Tomaszewskiego 185, 


Klimka 158, Jabłońskiego 378, Kamiń- 
skiego 26, Ryczakowicza 249. 
OBWÓD GOLUB II. 
Ilość uprawnionych do głosowania 859 
(W poprzednich wyborach 860) 
Ogólna liczba głosujących 625 


(W poprzednich wyborach 360) 


llość oddanych ważnych głosów 885 
(W poprzednich wyborach 475) 
Oddano głosów na: Tomaszewskiego 147, 


Klimka 155, Jabłońskiego 298, Kamińskie- 
go 56, 5 oda 251. 


OBWÓD DĘBOWAŁĄKA. 


Ilość uprawnionych do głosowania 452 
Ogólna liczba głosujących 352 
Ilość oddanych ważnych głosów 561 
Oddano głosów na: Tomaszewskiego 68, 


Klimka 280, Jabłońskiego 25, Kamińskie- 
go 179, Ryczakowicza 11. 


OBWÓD JAWORZE, 


Ilość uprawnionych do głosowania 238 

Ogólna liczba głosujących 160 

Oddano ważnych głosów 250 

Oddano głosów na: Tomaszkwskiego 16, 
Klimka 125, Jabłońskiego 7, Kamińskie- 
go 99, Ryczakowicza 5. 

OBWÓD ŁOBDOWO. 

Ilość uprawnionych do głosowania 355 

Ogólna liczba głosujących 235 

Ilość oddanych ważnych głosów 305 

Oddano głosów na: domęczewikikgo 26, 


Klimka 143, Jabłońskiego 56, Kamińskie- 
go 62, Ryczakowicza 16. 


OBWÓD NIEDŹWIEDŹ. 


Ilość uprawnionych do głosowania 318 
Ogólna liczba głosujących 212 
Ilość oddanych ważnych głosów 289 


Oddano głosów 
Klimka 112, Jabłońskiego 92, 
go 58, Ryczakowicza 11. 


na: Tomaszewskiego 16, 


Kamińskie- 


OBWÓD OSIECZEK. 


Ilość uprawnionych do głosowania 795 
Ogólna liczba głosujących ..... 459 
Ilość oddanych głosów ważnych 558 
Oddano głosów na: Tomaszewskiego 46, 


Klimkh 330, Jabłońskiego 16, Kamińskie- 
go 158, Ryczakowicza 8. 


OBWÓD BIELSK, 


Ilość uprawnionych do głosowania 289 
Ogólna liczba głosujących 272 
Ilość oddanych ważnych głosów 321 


Oddano głosów na: Tomaszewskiego 16, 
Klimka 267, Jabłońskiego 20, Kamińskie- 
go 10, Ryczakowicza 8. 


OBWÓD CHEŁMONIE. 


Ilość uprawnionych do głosowania 155 
Ogólna liczba głosujących 141 
Ilość oddanych ważnych głosów 167 
Oddano głosów na: Tomaszewskiego 9, 


Klimka 69, Jabłońskiego 63, Kamińskie- 
go 17, Ryczakowicza 9. 


OBWÓD CHEŁMONIEC. 


Ilość uprawnionych do głosowania 235 
Ogólna liczba głosujących 177 
Ilość oddanych ważnych głosów 271 
Oddano głosów na: Tomaszewskiego 6, 


Klimka 158, Jabłońskiego 21, Kamińskie- 
go 80, Ryczakowicza 6, 


OBWÓD ELGISZEWO 


Ilość uprawnionych do głosowania 391 
Ogólna liczba głosujących 346 
Ilość oddanych ważnych głosów 362 
Oddano głosów na: Tomoszewikiego -8, 


Klimka 315, Jabłońskiego 24, Kamińskie- 
go 5, Ryczakowicza 10. 


OBWÓD KIEŁPINY. 


Ilość uprawnionych do głosowania 106 
Ogólna liczba głosujących . . . . . . . 92 
Ilość oddanych ważnych głosów 154 


lOddano głosów na: Tomaszewskiego 26, 
Klimka 66, Jabłońskiego 8, Kamińskie- 


go 51, Ryczakowicza 5. 


OBWÓD LIPIENICA. 


Ilość uprawnionych do głosowania 86 
Ogólna lirzba głosujących 83 
Ilość oddanych ważnych głosów 104 


Oddano głosów na: Tomaszewskiego 8, Klim- 
ka 71. Jabłońskiego 6, Kamińskiego 12, 


Ryczakowicza 7. 


OBWóD PLUSKOWĘSY. 


Ilość osób uprawnionych do głosowania 318 


Ogólna liczba głosujących 277 


Ilość oddanych ważnych głosów 429 
Oddano głosów na: Tomaszewskiego 71, Klim- 


ka 151, Jabłońskiego 114, Kamińskiego 56, 


Ryczakowicza 37, 


OBWóD PŁYWACZEWO. 


Ilość uprawnionych do głosowania 347 
Ogólna liczba głosujących 248 
Ilość oddanych ważnych głosów 318 


Tomaszewskiego 9, Klim. 
ka 228, Jabłońskiego 37, Kamińkiego 32, 
Ryczakowicza 12. 


Oddano głoscw na: 


OBWÓD SIERAKOWO. 


Ilość uprawnionych do głosowania 280 
Ogólna liczba głosujących 225 
Ilość oddanych ważnych głosów 234 


Oddano głosów na: Tomaszewskiego 12, Klim- 
ka 181, Jabłońskiego 23, Kamińskiego 12, 
Ryczakowicza 6. 


OBWÓD ZIELEŃ. 

Ilość uprawnionych do głosowania 266 

. 180 

Ilość oddanych ważnych głosów . 248 

Oddano głosów na: Tomaszewskiego 21, Klim- 
ka 118, Jabłońskiego 68, Kamińskiego 30, 
Ryczakowicza 11. 


Ogólna liczba głosujących 


OBWÓD BRUDZAWKI. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych ważnych głosów à 

Oddano głosów na: Tomaszewskiego 18, Klim- 
ka 110, Jabłońskiego 9, Kamińskiego 90, 
Ryczakowicza 5. 
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OBWÓD KSIĄŻKI. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących . . . . . . . 

Ilość oddanych ważnych głosów „ 1145 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 54, Klim- 
ka 593, Jabłońskiego 105, Kamińskiego 372, 
Ryczakowicza 19. 


OBWÓD ŁOPATKI. 

Ilość osób uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych ważnych głosów 456 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 17, Klim. 
ka 228, Jabłońskiego 3, Kamińskiego 184, 
Ryczakowicza 24, 


OBWÓD ZASKOCZ. 

Ogólna liczba głosujących .. +... 156 

Ilość oddanych ważnych głosów 306 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 3, Klim- 
ka 146, Jabłońskiego 7, Kamińskiego 145, 
Ryczakowicza 5. 


OBWÓD CZAPLE. 


Ilość osób uprawnionych do głosowania 269 Ogólna liczba głosujących 


Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych głosów ważnych 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 51, Klim- 
ka 110, Jabłońskiego 54, Kamińskiego 51, 
Ryczakowicza 8. 


990 | Liczba oddanych głosów ważnych 
723 | Oddano głosów na Tomaszewskiego 


giosov 65 
Ilość osób uprawnionych do głosowania 165 |q iezba odd 


OBWÓD MGOWO, 


llość osób uprawnionych do głosowania 170 
Ogólna liczba głosujących 114 
Ilość oddanych głosów ważnych 146 


Oddano głosów na Tomaszewskiego 8, Klim- 
ka 24, Jabłońskiego 83, Kamińskiego 20, 
Ryczakowicza 11. 


OBWÓD KRóL. NOWAWIES. 
Ilość osób uprawnionych do 
Ogólna 


Ilość 


głosowania 409 
241 


315 


liczba głosujących 


glosów wáżnych 
Oddano głosów na Tomasze TET o 40, Klim- 
ka 142, Jabłońskiego 32, Kamińskiego 85, 


Ryczakowicza 16. 


OBWÓD OSTROWO. 


Ilość uprawnionych do głosowania 312 
Ogólna liczba głosujących 210 
Ilość oddanych ważnych głosów . 312 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 15, Klim- 


ka 138, Jabłońskiego 51, 
Ryczakowicza 17. 


Kamińskiego 91, 


OBWÓD PŁUŻNICA. 


Ilość uprawnionych do głosowania . . 261 
Ogólna liczba głosujących 179 
Ilość oddanych ważnych głosów 254 


Oddano głosów na Tomaszewskiego 49, Klim- 
ka 100, Jabłońskiego 25, Kamińskiego 45, 


- 


Ryczakowicza 37. 


OBWÓD UCIĄŻ. 


Ilość uprawnionych do głosowania 134 
Ogólna liczba głosujących 115 
Ilość oddanych głosów ważnych 161 


Oddano głosów na Tomaszewskiego 22, Klim- 
ka 74, Jabłońskiego 20, Kamińskiego 41, 
Ryczakowicza 4. 


OBWÓD GALCZEWO. 


Ilość uprawnionych do głosowania 301 
Ogólna liczba głosujących 190 
168 | Liczba oddanych ważnych głosów 208 


129 | Oddano głosów na Tomaszewskiego 9, Klim- 


ka 44, Jabłońskiego 128, Kamińskiego 18, 
Ryczakowicza 9. 


OBWÓD LISEWO. 


Ilość uprawnionych do głosowania 307 
Ogólna liczba głosujących 225 


à 274 
21, Klim- 
ka 158, Jabłońskiego 52, Kamińskiego 26, 
Ryczakowicza 17. 


OBWÓD OSTROWITE. 


Ilość uprawnionych do głosowania 489 
Ogólna liczba głosujących ; 356 
290 | Liczba oddanych głosów ważnych 553 


247 | Oddano głosów na Tomaszewskiego 28, Klim- 


ka 291, Jabłońskiego 52, Kamińskiego 125, 
Ryczakowicza 37. 


OBWóD PODAMEK GOLUBSKI. 


jllość uprawnionych do głosowania 432 
Ogólna liczba głosujących 306 
anych głosów ważnych 414 


Oddano głosów na Tomaszewskiego 39, Klim- 
ka 216, Jabłońskiego 73, Kamińskiego 66, 
Ryczakowicza 20. 


OBWÓD SKĘPSK. 


Ilość uprawnionych do głosowania 131 
sau. 510 91. 4783 
182 | Liczba oddanych głosów ważnych 121 


954 [Oddano głosów na Tomaszewskiego 5, Kłim- 


ka 41, Jabłońskiego 38, Kamińskiego 8, 


Ryczakowicza 29, 
(Ciąg dalszy na stronie 2) 


Wynik głosowania w wyborach do Sejmu 


w powiecie wąbrzeskim 


OBWÓD LUDOWICE. 

llość uprawnionych do głosowania 249 

Ogólna liczba głosujących 137 

Llość oddanych głosów ważnych 188 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 15, Klim- 
ka 98, Jabłońskiego 10, Kamińskiego 47, 
Ryczakowicza 18. 


OBWÓD ORZECHOWO. 
ilość uprawnionych do glosowania . 261 
175 
Ilość oddanych głosów ważnych 249 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 17, Klim- 
ka 125%, Jabłońskiego 23, Kamińskiego 57, 
Ryczakowicza 29. 


Ogólna liczba głosujących 


OBWÓD ORZECHóWKO. 


Ilość uprawnionych do głosowania 295 
liczba 164 
Ilość oddanych głosów ważnych 230 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 21, Klim- 

ka 125, Jabłońskiego 12, Kamińskiego 65, 


= 


Ryczakowicza 7. 


Ogólna głosujących 


OBWÓD PPRZYDWÓRZ. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych głosów ważnych 264 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 12, Klim- 
ka 142, Jabłońskiego 10, Kamińskiego 91, 
Ryczakiewicza 9. 


OBWÓD RYŃSK. ky 

Ilość uprawnionych do głosowania 359 
Ogólna liczba głosujących >...» « « . 212 
Hość oddanych głosów ważnych 300 


Oddano głosów na Tomaszewskiego 28, Klim- 
ka 150, Jabłońskiego 17, Kamińskiego 58, 


= 


Ryczakowicza 47. 


OBWÓD TRZCIANO. 


Ilość uprawnionych do głosowania 129 
Ogólna liczba głosujących . . . «. « » 91 
lłość oddanych głosów ważnych 101 


Oddano głosów na Tomaszewskiego —, Klim- 
ka 54, Jabłońskiego 40, Kamińskiego 21, 
Ryczakowicza 6. 

OBWÓD WĘGORZYN. 

[ość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych głosów 130 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 8, Klim- 
ka 58, Jabłońskiego 15, Kamińskiego 47, 
Ryczakowicza 2. 

OBWÓD CZYSTOCHLEB. 

ilość uprawnionych do głosowania 


Ogólna liczba głosujących .. . « « « 122 
Ilość oddanych głosów ważnych 200 


Oddano głosów na Tomaszewskiego 22, Klim- 
ka 75, Jabłońskiego 42, Kamińskiego 38, 
Ryczakowicza 253. 


OBWÓD JARANTOWICE. 


Ilość uprawnionych do głosowania 414 
Ogólna liczba głosujących . . « « « « . 251 
llość oddanych głosów ważnych 361 


Oddano głosów na Tomaszewskiego 18, Klim- 
ka 196, Jabłońskiego 19, Kamińskiego 113, 
Ryczakowicza 15. 


OBWÓD ŁABĘDŹ. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących . . . « » . 

Ilość oddanych głosów ważnych . 441 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 27, Klim- 
ka 152, Jabłońskiego 128, Kamińskiego 106, 
Ryczakowicza 28. 


OBWÓD MYŚLIWIEC. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących >- 

Ilość oddanych głosów ważnych . 451 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 59, Klim- 
ka 199, Jabłońskiego 70, Kamińskiego 108, 
Ryczakowicza 15. 


OBWÓD SITNO. 

llość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Llość oddanych ważnych głosów 135 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 22, Klim- 
ka 60, Jabłońskiego 41, Kamińskiego 8, 
Ryczakowicza 2 


OBWÓD STANISŁA WKI. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych głosów ważnych 125 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 17, Klim- 
ka 78, Jabłońskiego 3, Kamińskiego 20, 
Ryczakowicza 7. 


(dokończenie ze strony 1-szej) 
OBWÓD WAŁYCZ. 
Ilość uprawnionych do głosowania 
Ogólna liczba głosujących 
Ilość oddanych ważnych głosów 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 11, Klim- 
ka 73, Jabłońskiego 63, Kamińskiego 69, 
Ryczakowicza 47. 


„ 263 


OBWÓD WRONIE. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych ważnych głosów 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 16, Klim- 
ka 55, Jabłońskiego 49, Kamińskiego 15, 
Ryczakowicza 13. 
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Ilość uprawnionych do głosowania 


OBWÓD KURKOCIN. 
głosujących 


Ogólna liczba głosujących ... . . . 
Ilość oddanych ważnych głosów . . . . 256 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 25, Klim- 


ka 72, Jabłońskiego 63, Kamińskiego 53, 
Ryczakowicza 23. 


OBWÓD LIPNICA. 
Ilość uprawnionych do głosowania 


Ogólna liczba głosujących 


5 
9 
5 


U- yN 
wł (5 wł 


Ilość oddanych ważnych głosów , 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 37, Klim- 
ka 71, Jabłońskiego 95, Kamińskiego 33, 
Ryczakowicza 17. 


OBWÓD M. PUŁKOWO. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych głosów ważnych 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 27, Klim- 
ka 142, Jabłońskiego 10, Kamińskiego 87, 
Ryczakowicza 12. 


„ 278 


OBWÓD MAŁE RADOWISKA, 
Ilość uprawnionych do głosowania 513 


Ogólna liczba głosujących .. . . . . 594 
Ilość oddanych ważnych głosów . . . 547 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 44, Klim- 


ka 200, Jabłońskiego 138, Kamińskiego 142, 
Ryczakowicza 23. 


OBWÓD PUŁKOWO. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych ważnych głosów . . . . 228 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 16, Klim- 
ka 95, Jabłońkiego 69, Kamińskiego 36, 
Ryczakowicza i4. 


== | OBWÓD W. RADOWISKA. 


Ilość uprawnionych do głosowania 
Ogólna liczba głosujących 
Ilość oddanych ważnych głosów 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 30, Klim- 
ka 303, Jabłońskiego 43, Kamińskiego 220, 
Ryczakowicza 21. 7 


OBWÓD MLEWO. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 292 
397 


„ 496 


Ryczakowicza 25. 


OBWÓD PRUSKOŁĄKA. 

Ilość uprawnionych do głosowania 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych głosów ważnych 267 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 14, Klim- 
ka 82, Jabłońskiego 69, Kamińskiego 56, 
Ryczakowicza 46. 


OBWÓD SREBRNIKI. 


Ilość uprawnionych do głosowania 


. 224że naprawdę wymagało wprost 


Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych ważnych głosów sy „O 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 9, Klim- 
ka 26, Jabłońskiego 14, Kamińskiego 7, 
Ryczakowicza 4. 


OBWÓD WIELKOŁĄKA. 

Ilość uprawnionych do głosowania . . . 

Ogólna liczba głosujących 

Ilość oddanych głosów ważnych . . . . 295 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 28, Klim- 
ka 85, Jabłońskiego 127, Kamińskiego 27, 
Ryczakowicza 30. 


OBWÓD W. RYCHNOWO. 


Ilość uprawnionych do głosowania . 654 
Ogólna liczba głosujących . . « «. « « » 503 
Ilość oddanych głosów ważnych + 32 
Oddano głosów na Tomaszewskiego 44, Klim- 


ka 297, Jabłońskiego 138, Kamińskiego 200, 
Ryczakowicza 73. 


Zestawienie ogólne 


ogólna liczba uprawnionych. . . . - 25.420 
głosowało ogółem osób. - « + « « + + 18.838 


ważnych głosów oddano ogółem „ 26.446 
Udział w głosowaniu wynosi 74,1%. 
Najwyższa frekwencja w jednym obwodzie 


(Lipienica) wynosi 96,5%. 


Poszczególni kandydaci na posłów do Sej- 
mu otrzymali następujące ilości głosów w po- 
wiecie wąbrzeskim: 


Tomaszewski . « « « « « : 3.534 
Kumar 00020 00.9 6642! (6 10.546 
Jabłoński . . « « reso 5,041 
Kamiński . « « « « » « 45.95 
Ryczakowicz 2.732 


Wynik głosowania w okr.102 
Grudziąc - Brodnica - Lubawa 
131.336 


uprawnionych do głosowania 


głosowało 93.899 

wybrani zostali posłami kandydaci: 
Kręgelewski 43.063 głosami 
Malinowski 34.388 głosami 


Okręg 100 - Bydgoszcz 


178.795 


uprawnionych do głosowania 
134.649 


głosowało 
wybrani zostali na posłów: 
Dudziński 51.464 głosami 


Dzwonkowski 40.062 głosami 
* 


* * 


2 


Objeżdżając w dniu głosowania z ramienia 
Obwodu OZN. nieomal wszystkie obwody wy- 
borcze w powiecie pp. przewodniczący Zarządu 
p. SZCZUKA oraz sekretarz zarządu O. Z. N, p. 
LEDWOCHOWSKI stwierdzić mogli każdy z 
osobna wszędzie wiełkie zainteresowanie dla 
wyborów, co uwydatniło się przez wysoki pro- 
cent frekwencji osiągnięty w poszczególnych 
obwodach. Wszak najwyższy stan frekwencji 0- 
siągnięty w jednym obwodzie wynosi aż 95,5 
procent a cały szereg dalszych obwodów nie 


'| pozostaje wiele w tyle za tym wynikiem. 


W niejednych obwodach napływ wyborców 
do urny był w pewnych godzinach tak masowy 
że wyborcy wypełnili szczelnie lokal wyborczy 
i część chętnych do głosowania się oddaliła, nie 
zawsze wracając do urny wyborczej. 


Przede wszystkim stwierdzono wielką trek- 
wencją w obwodach wiejskich, większych i 
mniejszych, pomimo częściowo tak lichych dróś 
poświęcenia, 


Ostateczny wynik głosowania w okręgu 101 
Toruń - Wąbrzeźno - Chełmno 


W ostatniej chwili przed zamknięciem 
niniejszego numeru gazety dowiadujemy 


się, że na mocy wyników głosowania w o- 


kandydaci: Jabłoński Tadeusz i Klimek 
Władysław. 


(Cyfrowych danych, dotyczących wy- 


kręgu 101 — Toruń — Wąbrzeźno — boru, pomimo kilkakrotnych usiłowań nie 


Ilość oddanych ważnych głosów . . . - 

Oddano głosów na Tomaszewskiego 35, Klim- 
ka 104, Jabłońskiego 158, Kamińskiego 75, 

Chełmno, wybrani zostali posłami na Sejm 


mogliśmy z Torunia bezpośrednio osiągnąć. 


Redakcja). 
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żeby przebyć bagna błota, które rozwielmożni- 
ły się na drodze. 

Np. w PRZYDWORZU, dokąd prowadzą 
ze wszech stron wioski tak mizerne drogi, że 
poczta może przebrnąć tylko konno, frekwencja 
była stosunkowo wysoka, nie mniej w innych ob 
wodach, znanych z lichego dojazdu np. w 
KURKOCINIE i inne, 

W każdym razie osiągnięty przy wyborach 
do Sejmu wynik głosowania w powiecie wą- 
brzeskim udowadnia, że społeczeństwo nasże 
jest należycie uświadomione n zdecydowane do 
współpracy dla dobra kraju. >. 


maa z nn e 

— Baczność członkowie drużyny ratowni- 
ezo) PCK. Zbiórka drużyny ratowniczej męskiej 
PCK. Wąbrzeźno odbędzie się dziś w poniedzia 
łek o godzinie 19,00 w Domu Społecznym, ulica 
Wolności 27. 

Z uwagi na przyjazd Instruktora PCK. z 
Okręgu przybycie wszystkich członków obo- 
wiązkowe. 

(—) Szaliński, komendant 


Czechosłowacja straciła 
40 proc. obszaru leśnego 


Całkowity obszar leśny w Czechach, 
na Morawach i na Śląsku wynosi lasów 
szpilkowych 1.776.000 ha i 198.000 ha la- 
sów liściastych, Z lasów  szpiłkowych 
przypadło Niemcom a częściowo i Polsce 
716 tys. ha. a lasu liściastego 71.000 ha. 
Prócz tego straciły Czechy z ogólnej 
ilości — 209.000 ha lasu mieszanego 90 
tys, ha. W ten sposób z ogólnego obszaru 
leśnego (prócz Słowacji i Rusi) tj. Czech 
Moraw i Śląska pozostało w granicach 
obecnego państwa czeskiego około 60 
proc. dawnego obszaru. 


Królowie kurkowi 
będą płacić podatek 


Głośna swego czasu sprawa kró- 
lów kurkowych na Pomorzu, domaga- 
ących się zwolnienia od podatków na 
podstawie starych przedrozbiorowych 
jeszcze przywilejów królewskich, zo- 
stała ostatecznie załatwiona. 

Władze skarbowe, po zasięgnięciu 
opinii prawników zaaecydowafy, że 
zwolnienia od podatków nie udzielą i 
RE podania w tej sprawie odrzu- 
ciły. 

W sumie o honorowanie starych 
przywilejów upominało się 17 krótów 
kurkowych. Ponieważ wśród nich jest 
kilku poważnych podatników i przed- 
siębiorców, Skarb Państwa uniknął w 
ten sposób utraty dość znacznych wpły 
wów podatkowych. Kilku z królów 
kurkowych zapowiedziało odwołanie 
się do władz sądowych. | 


77 Warszawa zjada 
coraz więcej koni 


WARSZAWA. Z roku na rok coraz 
bardziej wzrasta konsumcja koniny.. W 
roku 1935 Warszawa spożyła 157 tysięcy 
kilogramów mięsa końskiego, w rok póź- 
niej liczba ta wzrosła do 183 tysięcy ki- 
logramów, a w roku ubiegłym skonsumo- 
wano już 214 tysięcy kg. 

W stolicy jest kilka jatek z mięsem 
końskim, które ostatnio cieszą się dużą 
frekwencją. Ciekawe, że jatki z koniną 
więcej sprzedają mięsa w śródmieściu, 
niż w dzielnicach robotniczych. 

Część mięsa końskiego kupuje także 
ludność miejscowości podwarszawskich, 
bo rzeźnia stołeczna dokonała uboju w 
roku ubiegłym 1,244 koni. ogółnej wagi 
460 tysięcy kg., z czego Warszawa skon- 
sumowała tylko 214 tysięcy kg. ZA 

Jednocześnie w stolicy zmniejszyła 
się dość znacznie ilość koni dorożkars- 
kich. s 

Widocznie po żmudnej pracy zostały 
one skonsumowane przez tych, których 
przez wiele lat woziły. 


Wycieczki zimowe. 
do Kaszubskiuj Szwajcarii 


Polska Imka w Gdyni zamierza urzą- . 
dzić w bieżącym sezonie zimowym sze- 
reg wycieczek narciarskich do Kaszub- 
skiej Szwajcarii, Odpowiednie starania 
już poczyniono. Obecnie Imka pospiesz- 
nie wykańcza nowe schronisko turystycz 
ne pod Ostrzycami, które służyć będzie 
zwolennikom  narciastwa i żeglarstwa 
lodowego. 


„GŁOS POMORZA* 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Tragiczna przeprawa 
pijanych weselników 


WILNO. We wsi Michniewicze gm. 
zaleskiej odbywało się wesele w domu 
zamożnego gospodarza Franciszka Wis- 
niewskiego, który wydawał córkę swą 
Dominikę za sąsiada Władysława Kule- 
szę, Ojciec panny młodej nie żałował wód 
ki. Po całonocnej zabawie, weselnicy po 
pijanemu udali się na przejażdżkę fur- 
mankami. Goście jakiś czas jechali ra- | 
zem, lecz po pewnym czasie, gdy para 
nowożeńców oddzieliła się od towarzy- 
stwa. inni poczęli jeździć po polach i la- 
sach, starając się natrafić na ślad pan- 
stwa młodych. | 

Jeden z drużbów Jan Kuźnicki, ja- 
dący w towarzystwie Marii Jaskowskiej 
pojechał bezdrożami leśnymi i zbłądził 
zupełnie w nieznanej sobie okolicy. Są- 
dząc, że napotkana rzeka jest płytka do- 
syć do przeprawy wozem, wjechał śmia- 
ło w nurt, gdzie jednak okazała się głę- 
bia. Jadący poczęli tonąć. W pewnej 
chwili koń zerwał się z przednimi kołami 
i przybiegł na podwórko ojca panny 
młodej, gdzie już zgromadazeni weselni- 
cy, przeczuwający wypadek, ruszyli na 
poszukiwania. 


SEEEETREGZ TEE OT ZB ARE GR 
Ze światła 


HEL. Na polskich wodach przybrzeż 
nych ukazały się dawno oczekiwane 
ławice szprotów, Uradowani rybacy na- 
tychmiast urządzili wyprawę i złowili w 
ciągu pierwszego dnia ponad 20 centna- 
rów tej ryby, którą natychmiast zakupili 
wędzarnicy. 


Po odnalezieniu miejsca tragicznej 
przeprawy przeszukano rzekę i opodal 
wyłowiono na dnie rzeki trupy pierwsze- 
go drużby i jego towarzyszki, którzy 
swą lekkomyślność przypłacili życiem 


LONDYN. Angielski samolot komuni- 
kacyjny spadł w hrabstwie Jersey. Pa- 
sażerowie i załoga w liczbie 13 osób po- 
nieśli śmierć na miejscu. 


i 
MOSKWA. Akcja propagandowa, 
prowadzona ze szczególną intensywnoś- 
cią w ostatnim czasie, celem spopulary- 
zowania wśród ludności Stalina przybie- 
ra dość niezwykłe formy. Rząd sowiecki 
republiki azerbajdżańskiej na Kaukazie 
postanowił wysłać w darze dla Stalina 
z powodu 21-rocznicy rewolucji paździer 
nikowej sześć wagonów mandarynek. 
Dyktator sowiecki ma rozdać ofiaro- 
wane mu mandarynki wśród dzieci szkol 
nych w stolicy sowieckiej. 


Katastrofa lotnicza nastąpiła w odle- 
głości 200 metrów od lotniska Jersey 
natychmiast po starcie do Southampton. 
Ogółem zginęło 16 ludzi, a mianowicie: 
13 pasażerów, pilot, radiotelegrafista i 
rolnik, pracujący w polu. Rozbity samo- 
lot nosił nazwę „Saint Catherine Bay", 


PARYŻ. Havas donosi z Pragi, że b. 
premier Rusi Podkarpackiej, pos. An-| 
drzej Brodij, aresztowany 27 październi 
ka pod zarzutem uprawiania działalnoś- 
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Moment wręczenia Panu Marszałkowi Śmigłemu - Rydzowi przez Prezydenta 
m. Grudziądza Włodka obywatelstwa honorowego. 
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Katastrofa samolotu 
6 osób poniosło śmierć 


Kariera kupca łódzkiego 
który miał aż 40 żon 


POW R NOA GO KRYK AWA POCO AKON 600. OG OOOO OO OK OKD DUNN UT EA T a CZY 


Pieniądze miejskie 
przehulał z kochanką 


CHRZANÓW. Zakończył się tutaj czte-|kiem i b. dozorcą budowlanym Janem 
rotyśodniowy sensacyjny proces prze-|Nowakiem popełnił cały szereg nadużyć. 
ciwko burmistrzowi miasta Jaworzna,|Proces który się odbywał przed Sądem 
Franciszkowi Rackowi, który wraz b. |okręgowym z Krakowa na sesji wyjazdo- 
adiunktem miejskim Andrzejem Jurczy-|wej w Chrzanowie, wykazał, że oskarże- 
ni dopuścili się defraudacyj w kasie 
śminnej, kasie b. nadzoru szkolnego, 
schronisku dla sierot. funduszu drogo- 
wego itd., ponadto Racek i Jurczyk, jak 
to podawał akt oskarżenia, mieli pobie- 
rać łapówki i wymuszać je od mieszkań- 
ców Jaworzna. 


Racek, który zajmował stanowisko bur- 
mistrza przez 20 lat, cieszył się ogólnym 


zaufaniem toteż nikt nie przypuszczał, 
iż popełnia on nadużycia. — Przewód 
sądowy wykazał 30 tys. niedoboru. 


Świadkowie stwierdzili, że Racek prowa- 
dził skromne życie, ale miał przyjaciółkę 
na którą wydawał zdefraudowane pie- 
niądze, 


Proces. który budził ogólne zaintere- 
sowanie, zakończył się skazaniem b. bur- 
mistrza Racka na 5 lat więzienia, b. ad- 
junkta miejskiego Andrzeja Jurczyka 
na 2 i pół roku więzienia, b. dozorcę bu- 
dowlanego Jana Nowaka na 1 rok wię- 
zienia. Dwóch pierwszych sąd nakazał 
osadzić natychmiast, Nowaka zaś zwol- 
niono do uprawomocnienią się wyroku. 


Nieprawdziwe pogłoski 
o pułkowniku A. Kocu 


Niektóre dzienniki stołeczne i pro- 
AK „.| winejonalne podały wiadomość o zamie- 

Według dalszych doniesień w chwili | rzonym jakoby czy nawet już dokona- 
katastroty samolot stanął w płomieniach nym objęciu przez płk. Adama Koca pre- 
Nastąpił silny wybuch, Pasażerowie Zz0-|zesa „Widzewskiej Manufaktury" 
stali wyrzuceni z samolotu siłą wybuchu. Agencja „Iskra" jest At 
Zwłoki są straszliwie zniekształcone i| go atwierdówaić żę w ł A M AL rg 
niemal nie do rozpoznania. Wśród ofiar | powiada inaa e, spr kę bę dy 
katastrofy znajdują się 3 kobiety i 1 dziec | hie zwracał się do płk Koea w a A 
ko. Jest to pierwsza katastrofa: jaka wY- | wiek sprawach o objęcie tego sad 
darzyła się na lotnisku w Jersey. ani też płk. Koc nie mógł go przfjącć, 
gdyby nawet kiedykolwiek taki projekt 
istniał. 


pasiadał 4 motory i stale kursował na 
linii Jersey — Southampton. 


Kącik radiowy 


ci antypaństwowej: zażądał by sprawa 
jego została przekazana do rozpatrzenia 
trybunałowi w Użhorodzie. Żądanie to 
zostało odrzucone. Brodij rozpoczął gło- 
dówkę. 


UżHOROD. Przejeżdżający ulicami 


miastą Użhorodu konsu! R. P. Chałup- 


czyński stał się wczoraj przedmiotem sa- 
morzutnej owacji, zgotowanej mu przez 
węgierską ludność. 

Samochód konsula otoczyły tłumy 
znajdującej się na ulicy ludności, wzno- 
sząc okrzyki na cześć Polski i domagają- 
ce się stworzenia granicy polsko - węgier 
skiej. 


_ CARCASSONNE. Wskutek oberwa- 
mia się koła wywrócił się autobus, jadący 
z Carcassonne do Alibi. 

Nastąpił przy tym wybuch zbiornika 
z benzyną. Płomienie ogarnęły wkrótce 
cały wóz, który spłonął. 6 pasażerów zo- 
stało zwęglonych, 6 innych odniosło po- 
. „parzenia. 
Przewieziono ich do szpitala. Pozosta 
li, których obrażenia były nieznaczne, u- 
dali się o własnych siłach do domów. 


BARCELONA. Według zestawień u- 
rzędowych w brygadach  międzynaro- 
dowych, które zostały obecnie rozwiąza- 
ne, służyli przedstawiciele 56 narodów. 
Pod względem waleczności na czoło wy- 
biła się brygada imienia gen. Dąbrowskie 
go i włoscy garibaldczycy. 

Ogółem poległo na różnych frontach 
republikańskich w Hiszpanii 5.000 żoł- 
nierzy z brygad miedzynarodowych. 


Aresztowano w pociągu jadącym do 
Łodzi 49-letniego Wolfa Goldmana, kup- 
ca i komiwojażera. Goldman będąc komi 
wojeżerem jednej z firm włókienniczych, 
mając równocześnie przedstawicielstwa 


innych firm. znajdował się stale w rozja-, 


zdach. 


Ten tryb życia pozwalał mu na do- 
konanie wielkiej afery matrymonialnej. 
W kilkunastu miastach i miasteczkach w 


WIDZE a ECO O DA a 


J więzi bułgarski — 


całym kraju Godman zawarł śluby rytu- 
alne z posażnymi pannami i zamożnymi 
rozwódkami. Łódzki „Sinobrody', jak 
się okazało, ma około 40 żon, które jed- 
nocześnie wraz z nim były współwłaści- 
cielami składów fabrycznych. Goldman 
był zarazem dostawcą towaru i w ten 
sposób podwójnie zarabiał. 


Przypadkowe dwie żony Goldmana 
spotkały się i zawiadomiły władze. 


waż 


Mikołaja Taneffa. 


PONIEDZIAŁEK dnia 7 listopada. 

15,00 Legenda o młodym królu — słucho- 
wisko dla miodzieży. 15,30 Muzyka obiadowa. 
16,00 Wiadomości gospodarcze. 16,15 Kronika 
naukowa. 16,30 Polskie utwory fortepianowe. 
17,00 Droga handlowa Śląsk — morze. 17,10 
Dolina złota i śmierci — reportaż. 17,25 Kon- 
cert solistów. 18,00 Pogadanka aktualna. — 
15,10 Utwory fortepianowe. 18,25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 18,30 Koncert rozrywko- 
wy. 18,45 Jak się utworzyła Legia Akademic- 
ka w 1918 — odczyt. 19,00 Audycja żołnier- 
ska. 19,30 Koncert rozrywkowy. 20,35 Infór- 
macje. 21,00 Recital skrzypcowy Emila Tel- 
manyi 21,40 Nowości literackie. 22,00 Roz- 
mowę z okrętami przeprowadzi Stanistaw Za- 
drożny. 22,30 Eksperymenialny Teatr Wyo- 
braźni: „Bohaterowie różnych czasów” — aud. 
literacko-muzyczna. 23,00 Ostatnie wiadomo- 


ści dziennika wieczornego i kom. meteor. 


WTOREK, dnia 8 listopada. 

6,57 Pieśń poranna, 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół, — 
8,10—10,00 Przerwa. 10,00 Muzyka rozrywko- 
wa. 10,55 Program na jutro. 11,00 Audycja 
dla szkół: Elektryczność pracuje, leczy i za- 
bija. 11,15 Koncert mand. „Kaskada”. 11,57 
Sygna łczasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au- 
dycja południowa, 13,00 Dla każdego coś lad- 
nego. 13,50 Wiadomości z Pomorza, 14,00—15,00 
Przerwa. 15,00 Mam lat 13 — powieść mówio- 
na'dla młodzieży. 15,15 Audycja dla dzieci — 
Orlęta — wiersze i opowiadania o walkach 
młodych obrońców Lwowa. 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Wiadomości gospodarcze. — 
16,15 Przegląd aktualności finansowo-gospo- 
darczych. 16,25 Polskie pieśni i obce. 16,55 
Odczyt. 17,10 Recital skrzypcowy Tomasza 
Jaworskiego. 17,30 Z pieśnią po kraju. 18,00 
Rozmowa z rolnikami. 18,10 Pogadanka społ. 
18,15 życie kulturalne na Pomorzu. 18,25 Wia. 
domości sportowe z Pomorza. 18,30 Audycja 
dla robotników. 19.00 Koncert rozrywkowy. 
20.40 Informacje. 21,00 Koncert symfoniczny. 
22,00 Kompleks wielkości i kompleks małości 
— dialog. 22,15 Sonaty na skrzypce i forte- 
pian. 22,55 Aktualności. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego i kom. meteor, 
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Niemcy chcą utworzyć 


niepodległe państwo kłajpedzkie 


KOWNO. Prasa litewska donosi, że 
demonstracje Niemców  kłajpedzkich 
trwają nadal. Po zniesieniu stanu wojen 
nego na Litwie i w kraju kłajpedzkim, 
prasa niemiecka zamieściła szereg arty- 
kułów, które ostrzem swym skierowane 
są przeciw Litwie i rządowi litewskiemu. 
Prasa litewska podaje, że Niemcy kłaj- 
pedzcy obecnie dążą otwarcie do utwo- 
rzenia samodzielnego państewka kłaj- 
pedzkiego, gdzie Litwa miałaby tylko 
prawa do portu kłajpedzkiego, projeki 
ten możnaby zrealizować po wyborach 


wątpliwie przyśpieszyły zniesienie stanu 


wojennego na Litwie, przyczynią się rów |przez 
nież, zdaniem Niemców kłajpedzkich, do |stawia 


realizacj planów kłajpedzkich. 


„GŁO8 POMORZA* 


Nr 129 


Stan zasiewów 
w połowie października roku bieżącego 


Stan zasiewów ozimych ustalony- 


roku następująco: 


W okresie od 15 września pogoda pa- 


Główny Urząd Statystyczny przed- |nowała na ogół ciepła i słoneczna. Zna- 
ł się w dniu 15 października 1938| czniejsze opady w początku drugiej de- 


kady października nie wyrównały na zna 
cznych obszarach kraju braku wilgoci: 


WER D wywołanej dłuższą suszą. W związku z 
Węgry osięśną wspólną granicę 
z Polską 


WIEDEŃ. W tutejszych zagranicz- 
nych kołach politycznych wyrażają 


do nowego sejmiku kłajpedzkiego: gdzie | przekonanie, że Ruś Przykarpacka stra- | 
Niemcy spodziewają się otrzymać abso" |cjłą obecnie podstawy bytu, a utrzyma- 


lutną większość. 


Zmiana statutu kraju kłajpedzkiego 
może nastąpić jedynie za zgodą trzech 


piątych głosów deputowanych sejmiku 
kłajpedzkiego. Biorąc to pod uwagę, 
Niemcy kłajpedcy rozpoczęli ostatnio 


szeroko zakrojoną kampanię przedwybor 
czą. Niewątpliwie zmiana statutu kraju 
kłajpedzkiego może powstać za zgodą 
sejmu Litwy, jednak nieustanne demon 
stracje sejmiku kłajpedzkiego. które nie- 
EEE OE p 
JAK POCIĄGNIĘTO GRANICĘ 
POLSKO - CZESKĄ. 


LONDYN. Jeden z 31 obserwatorów 
angielskich, ktorzy w przewidywaniu 
plebiscytu wysłani zostań do okręgów 
sudeckich, oświadczył po powrocie do 
Londynu przedstawicielowi Daily Tele- 
graph, że nowa granica niemiecko - cze- 
ska pociągnięta została z pominięciem 
wszelkich względów gospodarczych, jed 
nostronnie na korzyść Rzeszy: dzieląc 
ważne objekty fabryczne w ten sposób, 
że zostały odcięte od swych źródeł su- 
rowcowych. Miasteczka i wioski zostały 
również częściowo po obu stronach gra- 
nicy. Zdarzają się nawet takie paradok- 
sy, że gospodarz ma pół pola w Niem- 
czech. a pół w Czechach. 


GOERING WYBIERA SIĘ DO ANGLII 
LONDYN. .Daily Herald" 


że marszałek Goering przybyć ma do 
Anglii przed końcem b. roku dla dal- 
szych rozmów  brytyjsko - niemieckich 
Ponieważ w dyskusjach na temat dal- 
szego kształtowania stosunków niemie- 
cko - angielskich zagadnienia gospodar- 
cze i kwestia zbrojeń zajmują najważ- 
niejsze miejsce, przeto jak pisze „Daily 
Herald” marsz. Goering byłby osobi- 
stością szczególnie powołaną jako autory 
fatywny rozmówca w obu tych spra- 
wach. 


donosi 


| towaną stratą finansową dla 


nie obecnego stanu w formie kraiku au- 
tonomicznego byłoby utopią i niepowe- 
tego, kto 
chciałby te fikcje podtrzymać. W związ- 
ku z tym mówi się w tych kołach, że 
sprawa przyłączenia Rusi Przykarpac- 
kiej-do Węgier jest tylko kwestią czasu 
i że wytworzenie stanu obecnego jest 
dzięki nieustępliwości Ciano widocznym 
torowaniem drogi przez Włochy dla pla- 


nu węgierskiego, popieranego przez Pol- 
skę. 

Panuje tu ogólne przekonanie, że kon 
ferencja wiedeńska jest nietylko drugą 
klęską dyplomacji praskiej, lecz także 


tym jedynie 50 procent korespondentów 
określiło ilość wilgoci za dostateczną, 
34 procent za niedostateczną, a 12 pro- 
cent nawet za klęskowo małą. Niedobór 
wilgoci charakteryzował całą wschodnią 
połać kraju, w sposób zaś najbardziej 
jaskrawy wystąpiły w województwie no- 
wogrodzkim, gdzie 42 procent korespon- 
dentów określiło ilość wilgoci za klęsko- 
wo małą, zaś 37 procent za niedostatecz- 


początkiem dalszego załamywania się 

podstaw egzystencji dzisiejszej Czecho- W wyniku tego stan ozimin we wszy- 
słowacji. W związku z tym przewiduje |stkich województwach wschodnich był 
się tu dalsze uniezależnienia się Słowacji |niższy od średniego, najgorzej zaś przed 
od Czech, mogące doprowadzić do zupeł | stawił się w woj. nowogrodzkim, gdzie 
nego rozłamu. jak również ostateczne | stopień kwalifikacyjny pszenicy wyno- 
zwycięstwo planu osiągnięcia przez Wę- | sił 2,5 zaś żyta i koniczyny 2,6. O najlep 
gry wspólnej granicy z Polską. W tym |szym stanie ozimin komunikowali kore- 
niezłomnym przekonaniu opuścili Wę- |spondenci województw południowych i 


grzy Wiedeń, 


Regent Horty na czele 
wojsk węgierskich w Komarnie 


BUDAPESZT. Wojska węgierskie 
rozpoczęły wczoraj zajmowanie drugiej 
strefy odzyskanych obszarów. 

aN czele wojsk wkraczających do 
Komarna, znajdował się regent Horthy, 
włainy entuzjastycznie przez ludność. 
Regent wygłosił do tłumów przemówie- 
nie, w którym oświadczył: 

Przynoszę wam serca i miłości naro- 


miasto pięknych węgierskich 
wojskowych. które było zawsze wierne 
swej ojczyźnie. 

W chwili przekroczenia przez wojska 
węgierskie granicy czeskiej, we wszyst- 
kich fabrykach węgierskich przerwano 


południowo - zachodnich. 


Warunki dla zbioru okopowych były 
w całej Polsce według zdania 94 procent 
korespondentów pomyślne, Gorsze były 
warunki dla drugiego pokosu siana. głó- 
wnie w województwach poznańskim i 
kieleckim, gdzie większość koresponden- 
tów określiła je za niepomyślne. 
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ROZPOLITYKOWANI  PASTORZY 
NIEMIECCY W POLSCE 


Organ protestancki „Przegląd E- 


pracę na 10 minut. Dzwony uderzyły w | wangielicki* (Nr 44) w artykule p. t. 


całym kraju. We wszystkich kościołach „Pastorzy niemieccy nie zaniechali, 


odbyły się uroczyste nabożeństwa. Mia- 


du węgierskiego. Pozdrawiam Komarno| sta są udekorowane i przybrane flagami. 


Największa spółdzielnia Polska za Olzą 


Na terenie Śląska Zaolzańskiego ist- 
nieje kilka spółdzielni, z których najwię- 
ksią jest C. S. Ł. Jest to skrót, oznacza- 
jący Centralne Stowarzyszenie Spożyw- 
cze dla Śląska w Łazach. 

Spółdzielnia została założona w ro- 
ku 1005 przez górników i kosiarzy w Ła- 
zach. Obecnie rozporządza ona 115 roz- 
dzielniami spożywczymi i 5 jatkami. 

C. S. Ł. nie ograniczyło swej działal- 
ności do rozdzielania środków spożyw- 
czych dla swoich członków, lecz przystą- 
piło od razu do rozbudowania własnej 


Wystawa wnętrza sklepowego 


W doniosłej chwili akcji uprzemysło- 
wienia Polski bardzo poważną rolę od- 
grywa ulepszenie warunków pracy han- 
dlu detalicznego. 

Właściwe metody pracy i racjonali- 
zacja urządzeń stanowią bowiem nieod- 
zowny czynnik rozwoju handlu. Planowe 
więc usuwanie dostrzeganych na tym 
polu braków leży w interesie całego ży- 
cia gospodarczego. Jeżeli chodzi o ulep- 
szenie urządzeń sklepowych, to niewątpli 
wie dodatnie wyniki dałoby pokazanie 
jak najszerszym sferom kupiectwa sprzę- 
tów praktycznych i celowych, a zarazęm 
estetycznych i niekosztownych. W na- 
szych więc warunkach istnieje nieodzow- 
na potrzeba urządzenia wystawy dydak- 
tycznej, która mogłaby skłonić przemysł 
i rzemiosło do wyrabiania racjonalnych 
i dostępnych dla każdego kupca sprzę- 
tów, kupca zaś — do korzystania z ta- 
kich mebli. 

Wychodząc z tych założeń. Izba Prze 
mysłowo - Handlowa w Warszawie pow- 
zięła wraz z Zakładem Architektury Po- 
litechniki Warszawskiej inicjatywę or- 
ganizowania pierwszej w Polsce wysta- 
wy wnętrza sklepowego i zarezerwowała 
na ten cel swój nowo budujący się śmach 


Wystawa zostanie otwarta w maju 
1939 roku i będzie zawierała: pokaz mo- 


deli i projektów. wnętrz naturalnej wiel- 
kości oraz stoiska wytwórców sprzętu 
sklepowego. 


Tak pomyślana wystawa wzbudzi nie- 
wątpliwie nie tylko wielkie zaintereowa- 
nie, ale także przyczyni się w znacznym 
stopniu do postępu w dziedzinie unowo- 
cześnienia naszych sklepów. 


Na zdjęciu — śp. płk. Belina Prażmowski na łożu śmierci w Wenecji. 


produkcji spółdzielczej, uruchomiając 
mechaniczną piekarnię i ciastkarnię, ma- 
sarnię, wędzarnię słoniny. 


swej demoralizującej akcji politycz- 
nej“ którzy swą działalnością polity- 
czną wprowadzają zamieszanie i wal- 
kę wśród wyznawców protestantyzmu. 
Pastorzy ci działają głównie na Śląsku 
i na Wołyniu, bojkotują również oni 
zarządzenia swych superintendentów. 

W czyim interesie działają ci pa- 
pasterzy, nie trudno się domyśleć. sko- 
ro wydaleni z Polski za dziełalność 


Zakupiono wkrótce młyn walcowy w|antypaństwową po przybyciu do Nie- 


Zachodnim Cieszynie, urządzono pacz- 
karnię korzeni, palarnię kawy, rozlewnię 
wina i piwa. wyrób lemoniady. wody so- 
dowej i rumu. Prócz tego, spółdzielnia 
posiada cały szereg pobocznych warszta- 
tów pomocniczych, jak stolarnię, war- 
sztat mechaniczny i inne. Obrót włas- 
nych wytwórni wyniósł w r ub. 16.185.090 


miec otrzymują tam dobre posady... 


JAK ROZŁADOWUJE SIE 
W POLSCE BEZROBOCIE 
Według danych statystycznych. w 


październiku 1936 r. zarejestrowanych 
było w całej Polsce — 265.000 bezrobot- 


koron czeskich, co stanowi 43 procent |nych. w październiku 1937 r. = 251.400, 
ogólnego obrotu. Spółdzielnia posiada 81 |a w październiku 1938 r. — już tylko 


własnych budynków i 16 parceli. 


210.000. 


Z 


Okradziona Abisynka 


żonie b. nast. tronu skradziono kosztowności za 500 tys. fr 


KAIR. Cała policja egipska jest za- 


sztowności, według zdania księżniczki, 


alarmowana kradzieżą kosztowności u, przedstawiają wartość około 500.000 zł. 


małżonki b. abisyńskiego następcy tronu, 
księżniczki Olda Izraela, która po sepe- 
racji z mężem zamieszkała sama na jed- 
nym z przedmieść Kairu. Skradzione ko- 


i a P 


Były tam m, in, diament pochodzący z t. 
zw. skarbów Menelika, naszyjnik z krzy 
żem, dar jednego z patriarchów, dziesię- 
ciocentymetrowej szerokości złote bran- 
solety na nogi itd. 


o oi ZZA 
150 ZABITYCH 
UŻHOROD (ATE) — Czeskie wła- 


dze wojskowe zakomunikowały oficjal- 
nie, że wszelkie próby buntu czy, rozgry 
wek między poszczególnymi partyjami 
na Rusi Podkarpackiej, zamierzające do 
podważania „autorytetu istniejącego o- 
becnie rządu”, będą tłumione z całą bez 
względnością. Koło godz. 19, na podsta- 
wie raportów, napływających do Użho- 
rodu z całej Rusi Podkarpackiej, a także 
Rusi Proszowskiej. bo i tam ludność wy- 
stępuje przeciwko narzuconej im władzy 
można ustalić cyfrę zabitych w dzisiej- 
szym dniu na ponad 150. 

W samym Użhorodzie przeprowadzo 
no dziś liczne aresztowania. 


* * * 
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Kto da więcej” — po pierwsze, po drugie, po trzecie! 


Niezwykłe „licytacje* nad Olzą 


Dziurawy but, przepustki i odezwy — pamiątkami 


CIESZYN, w październiku 1938 r. 


Środkiem mostu głównego na Olzie 

- przeciska się przez tłum tysięcy ludzi, 

wytworny mężczyzna ze starym, dziu- 

rawym butem pod pachą. Groteskowe 

zestawienie kapcia przy eleganckim 

płaszczu zwraca uwagę każdego prze- 
chodiiia. 

—. Możeby panu kawałkiem papie- 
ru służyć do tego przedmiotu? — py- 
tara, zatrzymując go. 

Wytworny mężczyzna Śmieje się ser- 
'decznie, chwyta kapeć w obie ręce i 
woła: 

— Panie, toż to ostatni kapeć cze- 
ski, jaki się został w Cieszynie! Zna- 
łazłem go na ulicy i nie oddam za żad- 


ną cenę! Pamiątka, panie! 
Historyczne dni zajmowania Cie- 

szyna i Śląska Zaolzańskiego przez 

armię polską obfitowały w takie i po- 


'ddo5ne im obrazki entuzjazmującej się 
ludności. Każdy poczytywał sobie za 
punkt honoru, aby swoje muzeum do- 
mowych pamiątek historycznych wzbo- 
gacić o nowe „zabytki“. Wpadali przy 
tej okazji ludzie na fantastyczne 


po 
prostu pomysły: Scyzorykami wycinali 
z płotów deski, na których nalepione 


były ostatnie afisze rządu czeskiego do 
ludności b. czeskiego Cieszyna. Na 
dworcu kolejowym w b. czeskim Cie- 
szynie, obecnie na tzw. Dworcu Zachod- 
nim 3 młode pensjonarki błagały na 
przykład wartujących żołnierzy z bry- 
gady Obrony Narodowej, aby im po- 
zwolili zerwać po jednym listku z pero- 
nowych krzewów winogron zanim prze- 
stąpił odzyskany dworzec noga pierw- 
szego pasażera. 


Gdzie indziej znów stworzono spe- 
cjalną „giełdę przepustek“. Zaświad- 
czenie, upoważniające np. do przekro- 
czenia b. granicy czesko-polskiej na 
moście głównym w Cieszynie w dniu 2 
października, tj. w dniu przyjęcia Za- 
olziá przez wojska polskie, kosztowało 
dwa dni później 5 zł. 


Poszukiwaczami tego rodzaju ory- 


s 
" 
i 


ginalnych pamiątek byli przeważnie 


przedstawiciele starszego społeczeń- 
stwa. 
W niedzielę po południu podczas 


porządkowania miejskiego budynku, w 
którym mieściła się dotychczas czeska 
straż celna, jeden z policjantów znalazł 
na podłodze emaliowaną tablicę z her- 
bem Czechosłowacji i napisem „Urząd 
celny w czeskim Cieszynie“. 

Wokół policjanta utworzył się tłum, 
złożony z kilkuset osób. Każdy chciał 
otrzymać tablicę, jako najwspanialsze 


trofeum z czeskiej wyprawy. Policjant 
jednak wpadł na dowcip i oświadczył, 
że tablicę wyda temu, kto złoży naj- 
większą ofiarę na jakiś cel. 

Rozpoczęła się licytacja, na której 


tablicę nabył pewien inżynier z War- 
szawy przekazując w zamian 25 zł na 
FON. (Fundusz Obrony Narodowej). 
Kwotę tę pokwitował policjant z braku 
innych środków na... mandacie karnym. 

Na tym niebywałym zapale zdoby- 
wania pamiątek historycznych z pol- 
skiego Zaolzia najwięcej zarobili wła- 
ściciele sklepików tytoniowych, które 
były oblężone przez palaczy. Pudełko 
papierosów „Memphis“ zawartości 10 
sztuk za które normalnie płacono 60 
halerzy, o godz. 3 popołudniu koszto- 


wało 2 korony, a o 4,5 koron! O godz. 
5 nabywano już papierosy z licytacji, 
przy czym osiągano za 10 sztuk cenę 
do 12 koron czeskich. (2 zł 50). 

Licytację prowadzono również, już 
pod sam wieczór, na niedzielne wyda- 
nie „Dziennika Polskiego“, który po 
raz pierwszy ukazał się po ostatnim 
zamknięciu go przez władze czeskie. 

Nic więc dziwnego, że ulice Cieszy- 
na po obu stronach Olzy przedstawia- 
ły w tych pamiętnych chwilach widok 
odpustu. Ludzie snuli się po ulicach 
objuczeni papierami, gałęziami, paczka- 
mi, grali na wojskowych trąbkach, sło- 
wem „wyżywali* się w najserdeczniej- 
szym porywie entuzjazmu. 

Gdyby się miało zamiar dokonać w 
tym dniu w Cieszynie wyborów „królo- 
wej“ muzealnych kolekcjonarek to nie- 
wątpliwie pierwsze miejsce przypadło- 
by młodej małżonce, jednego z dygni- 
tarzy cieszyńskich, która swój najmod- 
niejszy kapelusz „z prawdziwego an- 
gielskiego filcu'* zamieniła z wieśniacz- 
ką ze Śląska Zaolzańskiego na kraciatą 
barwną chustkę. Obie kobiety oczywi- 
ście paradowały natychmiast po ulicach 
Cieszyna w zmienionych już nakry- 
ciach głowy, ku wielkiej uciesze mani- 
festujących tłumów. 


Ponura „kariera* srebrnego lisa 


Uduszony w wiadrze wody, wędruje na ramiona elegantki 


Wraz z nadejściem jesieni wzrastają a- 
petyty elegantek na... srebrnego lisa. Pięk- 
na pani otulając ramiona puszystym sza- 
lem lisiego futra, nie domyśla się nawet 
jak okrutną musi lisek ponieść śmierć, a- 
by stać się cenną ozdobą kobiecej gardero- 
by. Zresztą skądże miałaby znać szcze- 
góły „lisiej tragedii“, skoro zwierząt futer- 
kowych hoduje się w Polsce mało. 

Jedna z nielicznych u nas hodowli sre- 
brnych lisów znajduje się w słynnej radzi- 
wiłłowskiej Albie koło Nieświeża. — Od 


| cerskim, powstał niezwykły klub. 


zamku nieświeskiego do Alby prowadzi 
wzdłuż jezior piękna 4-kilometrowa aleja. 
Drogę tę słynny książę Radziwiłł „Panie 
Kochanku' przebywał często — kierowany 
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pańską fantazją, — saniami ale nie žiti 
tylko ...latem, po jezdni grubo wysypańą 
solą. W nieświeskim zamku zachował sią 
szkic z owych czasów, przedstawiający 
księcia Radziwiłła w saniach, zaprzężonych 
w cztery niedźwiedzie. 

Alba, letnia rezydencja książęca, 
ulubionym jego miejscem pobytu. W 80 
domach mieszkała gwardia  przybocznA 
księcia tzw. „albańczycy*, złożona z okó: 
licznej szlachty. Nosili oni przepisowy ù+ 
biór: kontusz z wyłogami i niebieskim ŻU- 
panem. W owych czasach powstał też w 
Albie zwierzyniec, na którego miejścu 
znajduje się dzisiaj „lisie osiedle'*. W mia- 
steczku drucianych klatek żyje około 80 
lisów. 


była 


Obecnie we wczesnej jesieni, zwierząt- 
ka prezentują się mało efektownie, gdyż 
właśnie zmieniają się futra letnie na zimo» 
we, najpiękniejsze. Sezon na lisie futra 
zaczyna się dopiero w listopadzie. Futro 
zdejmuje się dopiero z dwuletniego lisa. 

Uśmiercenie zwierzęcia odbywa się jed= 
nak w sposób dość makabryczny. Lisa po 
prostu chwyta się za kark i wpycha mu 
łeb do kubła z wodą; — zwierzę ginie nie- 
bawem od uduszenia. Ten sposób śmierci 
jest „najlepszy“ z punktu widzenia zacho* 
wania jakości futra. Lisy tracone za po- 
mocą trucizny, gubią włos. 

Hodowla lisów jest rzeczą na ogół do* 
syć kosztowną i opłaca się tylko przy więk= 
szej ilości zwierząt. Lisy rozmnażają się 
dość powoli. W jedzeniu są bardzo wy- 
bredne i kapryśne. Jest na przykład w 
Albie pewna lisia rodzinka —  jaroszów. 
Mięso jedzą niechętnie. Wolą jarzyny, ka- 
szę, moczoną pszenicę. 

Lisa trzeba żywić przez dwa lata, co 
kosztuje niemało, — a przy tym wiele z 
nich ginie śmiercią naturalną. To też ce- 
ny za piękne okazy dochodzą 500 zł, cho- 
ciaż „nieudane“ liski można kupić już za 
setkę. 


Klub ludzi, którzy byli o włos od Śmierci 


W angielskim lotniczym korpusie ofi- 
Człon- 


kami jego mogą zostać tylko ci piloci, któ- 


rzy przynajmniej jeden raz uratowali się ze 


Trzyniec — miasto kominów 


TRZYNIEC, w październiku 1938 r. 


Mijamy ostatnie domy Cieszyna. 
Idziemy zobaczyć, jak odbywa się uwal- 
nianie spod panowania czeskiego innych 
miejscowości. 

Droga do Trzyńca przedstawia dzi- 
siaj właściwie widok ruchliwej ulicy 
wielkiego miasta, tyle na niej samocho- 
dów, rowerów, wozów i pieszych. Wszy- 
Stko to przeszkadza podziwiać piękną 
promenadę gór widnych zdaleka, gdyż 
trzeba uważać, aby nie zostać potrąco- 
nym przez jakiś pojazd. 

A widok jest naprawdę piękny. As- 
faltowa szosa wije się licznymi zakręta- 
mi wzdłuż doliny Olzy, a na horyzon- 
cie kopulaste, zalesione głowice gór two- 
rzą, jakgdyby zaporę nie do przebycia. 
Jest to jednak złudzenie wzrokowe, bo 
tutaj właśnie jest przerwa pomiędzy gó- 
rami, która zwężając się tworzy u swe- 
go końca przełęcz Jabłonkowską. 

Na tym szlaku właśnie znajduje się 
Trzyniec znany xe swego hutnictwa, a 
dła nas Polaków tym droższy, że właś- 
nie w Trzyńcu robotnik wykazał szcze- 
gólniej duże uświadomienie narodowe i 
mimo długoletniego ucisku pozostał 
wierny polskości. 

Tuż za Cieszynera obserwujemy taki 
obrazek. Mijając grupę chłopczyków, 
śpieszących do szkoły, zostaliśmy przez 
nich pozdrowieni ogólnie tutaj używa- 
nym słowem: cześć! Maleństwa, nie- 
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zdarnie przykładając rączki do czapeń , 


były uszczęśliwione, że mogą swobod- 
nie używać legionowego pozdrowienia, 
którym tylko witali się, lub żegnali star- 
si i to gdy ich nikt niepożądany nie sły- 
szał. 

Nie dookodząc do Trzyńca zatrzy- 
maliśmy się, aby obejrzeć Szkołę Gospo- 
dyń Wiejskich w Końskiej, zasłużoną 
placówkę na polu rozwoju gospodarst- 
wa wiejskiego, jak i utrzymanie ducha 
narodowego wśród okolicznych miesz- 


ły, której kurs trwa jeden rok, jest — 
jak nas informuje przemiła dyrektorka 
p. Zofia Firlanka — oprócz ukończe- 
nia szkoły powszechnej, także Świado- 
me przyznawanie się do polskości kan- 
dydatki. 

Ostatnie przed ostatecznym roz- 
strzygnięciem wypadki przerwały nor- 
malny tok zajęć w szkole, ale duch na- 
uczycielstwa i uczenic nie osłabł, ani na 
chwilę i na wypadek działań wojennych 
były one zdecydowane przemienić szko- 
łę na szpitał, aby tylko nie opuścić jej. 
Szkoła prowadzi poradnię dla matek, 
a przez to zyskuje sobie jeszcze więk- 
szą popularność wśród okolicznej lud- 
ności. W tej samej wsi napotykamy ró- 
wnież polską spółdzielnię. Jest to 81 od- 
dział Centralnego Stowarzyszenia Spo- 
żywców dla Śląska w Łazach. 

Zmuszenie jesteśmy jednak opuścić 
Końską, aby zdążyć do Trzyńca na 
chwilę wkroczenia wojska polskiego do 
tego miasta. 

Nie chcąc się powtarzać, możemy 
powiedzieć, że ludność Trzyńca zgoto- 
wała żołnierzom polskim niemniej ser- 
deczną owację, aniżeli w Gjieszynie. 
Najlepiej bodaj o tym świadczyła wiel- 


Fragment z Trzyńca 


ka ilość kwiatów, zalegająca całą trasę 
przemarszu wojska. A zresztą dość by- 
ło spojrzeć na twarz pierwszego z brze- 
gu człowieka, aby znać jego uczucia. 
Czytało się w nich i radość i podziw i 
dumę, że oto teraz swobodni i przyna- 
leżni do Polski mogą się niczego nie o- 
bawiać. A dumę ich jeszcze potęguje 
fakt, że Trzyniec, to wartościowy obiekt 
przemysłowy, a oni w nim osiedli teraz 
pracować będą dla Polski, dla Jej rozwo- 
ju i potęgi. Huty trzynieckie, posiada- 
jące najnowsze urządzenia mogą prze- 
tapiać rudę w ilości kilku milionów 
rocznie. Poza tym czynnych jest aż 160 
koksowni, wytwarzających rocznie 2 
miliony q koksu, oraz walcownia, wy- 
rabiająca szyny, belki, wiązania itp. 
Związany nierozerwalnie z Macierzą 
hutniczy Trzyniec rozpocznie nową e- 
rę — erę intensywnej pracy i zwiększo- 
nej produkcji. K 


Miłość chadza różnymi drogami 


LONDYN. W angielskiej miejsco- 
wości Rottingham miał miejsce nie- 
zwykły, zabawny wypadek, który odbił 
się i szerokim echem nie tylko w Rot- 
tingham, ale i w sąsiednich miejscowo- 
ściach, dostając się następnie na łamy 
prasy. 

Oto jeden z wdowców, zamożny 61- 
letni kupiec oświadczył się 55-letniej 
krawcowej, swojej sąsiadce, mieszkają- 
cej naprzeciw jego domu. Nie byłoby 
zasadniczo nic ciekawego, ani dziwne- 
go w tych oświadczyniach, gdyby nie 
nastąpiły one w „biały dzień“, przy ot- 
wartych oknach... przez ulicę. „Pan 
miody“, stojąc przy oknie w swoim do- 
mu, wyznawał gorącą miłość „pannie 
młodej“, wychylającej się ze swego ok- 
na, położonego po przeciwnej stronie 
ulicy. 


spadającego samolotu, 
chronem. 


skacząc ze spado- 


Najniewinniejszą bodaj przygodą był 
wypadek, kiedy pewien lotnik wylądował 
ze swym spadochronem na przewodniku 
wysokiego napięcia, spowodował krótkie 
spięcie, wskutek czego cała dzielnica po- 
grążona została w ciemnościach, a sam, 
jakimś niewytłumaczonym cudem, wyszedł 
z wypadku bez szwanku. 


Wyjątkową przytomność umysłu wyka- 
zał porucznik Byrne. Ćwicząc na swym 
aparacie „looping w tył“, usłyszał nagle 
trzask w maszynie. W sekundę potem 
oderwały się od samolotu oba skrzydła i 
runęły w dół. Równocześnie aparat począł 
gwałtownie opadać. I oto Byrne, lecąc ku 
ziemi w niewygodnej pozycji, musiał się 
przede wszystkim uwolnić od przytrzymu- 
jącego go pasa. Zdołał odwiązać pas, pa 
czym skoczył. Odliczywszy do trzech, 
Byrne uruchomił spadochron. Po kilku dłu- 
gich, jak wieczność, sekundach, znalazł się 
na ziemi, nie odnosząc najmniejszego 
szwanku. 


Niesłychaną brawurę i opanowanie ner- 
wów wykazał lotnik — sierżant Hudson i 
mechanik Molyneux. W pewnej chwili pod- 
czas lotu, oderwały się oba skrzydła od 
aparatu. Jedno z nich przygniotło mecha- 
nika — obserwatora. Widząc, że samolot 
skazany jest na rozbicie, pilot Hudson po- 
lecił mechanikowi, aby się ratował przy 
pomocy spadochronu. Było to jednak nie- 
możliwe, bowiem Molyneux, przygnieciony 
skrzydłem, nie mógł się ruszyć. Wówczas 
sierżant Hudson mimo, że aparat zbliżał 
się ze straszliwą szybkością ku ziemi, Za- 
miast skoczyć samemu, uwolnił, ryzykując 
życiem, swego towarzysza z jego niewygo» 
dnej pozycji. Każda sekunda wydaje się 
w takiej sytuacji — wiecznością. Wreszcie 
Molyneux zdołał się wydostać £ jak tego 


wymagają przepisy, — skoczył pierwszy., 


Wówczas dopiero wolno było pilotowi ws 
czynić to samo. Hudsonowi udało się, cho- 
ciaż spadochron jego otworzył się zaledwie 
o 150 metrów nad ziemią. 
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XIV. 

Inspektor Hardy wprowadził 
Johna Harrigana do wieży. Przede 
wszystkim rzucała się w oczy po- 
kaźna ilość skrzyń drewnianych 


różnych rozmiarów, zwalonych 
bezładnie u podnóża kręconych 
schodów kamiennych prowadzą- 


cych na górę. 

— Wszystkie skrzynie są puste — 
powiedział Ronald Hardy. Wskazał 
następnie na kwadratowy otwór w 
podłodze, przykryty drewnianymi 
drzwiczkami zaopatrzonymi w że- 
lazne kółko. — Skrzynie zasłaniały 
ten otwór, więc nie znaleźlibyśmy 
prawdopodobnię wejścia, gdyby 
nie to, że na zakurzonej posadzce 
pozostały ślady stóp, które znikały 
pod skrzyniami. No, co panie Har- 
rigan. Chce pan zobaczyć Lawren- 
ce'a? 

John czuł się niewyraźnie w po- 
nurej wieży i na samą myśl, że bę- 
dzie musiał spojrzeć na zwłoki za- 
mordowanego szefa, zrobiło mu się 
bardzo nieprzyjemnie — jednak 
w milczeniu skinął głową, ponie- 
waż był przekonany, że nieugięty 
inspektor nie oszczędzi okropnego 
widoku żadnemu z mieszkańców 
dworu. 

Ronald Hardy uniósł w górę 
drzwiczki przykrywające otwór, 
zaświecił lampką elektryczną i spu- 
Śścił się do lochu po stromej drabi- 
nie. 

John za nim podążył. Znalazł się 
w piwnicy wysokości trzech me- 
trów napełnionej gryzącym dy- 
mem magnezji, który wskazywał 
na to, że były tu już zrobione zdję- 
cia fotograficzne. Promień silnej 
lampki elektrycznej przebił kłęby 
niebleskawego dymu i oświetlił 
wreszćie miejsce, na którym leżał 
stary Lawrence. 

Harrigan patrzał na zwłoki z cie 
kawością i zgrozą. Staruszek leżał 
przy ostatnim stopniu drabiny, no- 
gi i ramiona były rozrzucone sze- 
roko, głowa pływała w wielkiej 
kałuży krwi, dolna szczęka opadła, 
szkliste oczy patrzyły nieruchomo 
w przestrzeń. 

— Okropne... — wykrztusił John 
ochrypłym głosem. 

Po chwili jego spojrzenie padło 
na ciężką laskę, leżącą w odległo- 
ści mniej więcej metra od zwłok. 
Laska należała niewątpliwie do 
pana Lawrence'a. 

Wreszcie promień latarki oder- 
wał się od bladej twarzy, zastygłej 
w obrzydliwym grymasie, popełzał 
jak ognisty język po sklepieniach 
i zatrzymał się na zardzewiałym 
łańcuchu, który wisiał na kółku 
wmurowanym w ścianę. 

Głos inspektora zadźwięczał gro- 
żnie. 

— Wygodne więzienie, co? W 
porównaniu z nim cela w Wands- 
worth jest salonem. Nie zdziwił- 
bym się, gdybyśmy znaleźli kościo- 
trupa pod posadzką. 

Johnowi zaczęło się robić niedo- 
brze. Mieszanina zapachów stęchli 
zny, krwi i dymu magnezji tamo- 
wała mu oddech. Nagle promień 
światła padł mu prosto w twarz. 
Zmrużył oczy zaskoczony i ośle- 
piony. 

— Oho, panie szanowny! — za- 
wołał kpiąco Ronald Hardy. Wi- 
dzę, że pan wcale nie jest taki od- 
porny, jak przypuszczałem. Może- 
my stąd odejść... Hallo, co się sta- 
0? 

Skierował lampkę na otwór w 
suficie i John ujrzał Musgrave'a, 
klęczącego przy wejściu do lochu. 

— Wszyscy są przed wieżą! — 
zawołał inspektor z góry. Ale ko- 
biety oświagćźyły stanowczo, że 


nie wejdą do podziemi. Obawiam. 
się, że nie będę mógł ich zmusić. 
— Niestety, i ja na to nie nie po- 


radzę.. — mruknął Hardy, potem 
rozkazał głośno: — Niech pan tu 


przyśle Prebble'a. 

Musgrave znikł. John już posta- 
wił nogę na stopniu drabiny, lecz 
inspektor chwycił go mocno za 
ramię, przytrzymał i szepnął: 

— Proszę zaczekać chwilkę... — 
Niech pan stanie pod murem, ale 
tak, by on pana nie widział. 

John usłuchał z niechęcią. Kie- 
dyś koło niego runał wysoki komin 
fabryczny i o mały włos go nie 
zmiażdżył — teraz stojąc w odle- 
głości paru kroków od zwłok, czuł 
się stokroć gorzej, a jednak był o- 
gromnie ciekawy, jak się zacho- 
wa Jasper Prebble. 

Wkrótce służący znalazł się w o- 
tworze i zaczął schodzić na dół jak 
gdyby z rozmyślną powolnością. 
Zatrzymał 'się wreszcie, oparł się 
plecami o drabinę i zapytał opry- 
skliwie: 

— No, jestem. Czego pan ode 
mnie chce? 

Ronald Hardy cofnął się o krok. 
Teraz latarka elektryczna oświe- 
tliła jednocześnie postać zabitego 
i twarz Prebble'a. 

— Może pan stwierdzić, że to jest 
rzeczywiście pan Edwin Lawren- 
ce? 

— A niby kto, jak nie on? Ła- 
dnie go oporządzili. Kto to zrobił? 

— Bądź pan spokojny, już my go 
znajdziemy w swoim czasie. Niech 
się pan przyjrzy dobrze zabitemu. 

— A po co? Czy tak ładnie wy- 
gląda? Ma dziurę w głowie, jak 
się patrzy. 

— Panie Prebble, chcę panu za- 
dać jedno pytanie: gdzie pan był 
poprzedniej nocy? To znaczy, Z 
przedwczoraj na wczoraj. 

Służący łypnął okiem, położył 
prawą rękę na szczeblu drabiny. 

— Gdzież miałem być, jak nie w 
łóżku?.. — mruknął posępnie. — 
Niech pan mi nie świeci w oczy tą 
przeklętą latarką! 

— Pan nie był w łóżku, Prebble 
— odparł groźniej inspektor. Ktoś 
pana widział w parku. 

Służący przesłonił oczy dłonią, 
która rzuciła taki wielki cień, że 
rysy twarzy stały się prawie nie- 
widoczne. 

— Tak... a kto mnie widział? 

Jego głos nie zdradzał niepokoju 
ani strachu, dźwięczał w nim raczej 
głuchy gniew. 

— Niech pan odpowiada! 
pan w parku? Tak, czy nie? 

— Ano tak. 

— Dlaczego pan to zataił przed 
panem inspektorem? 

— Bo to go nic nie obchedzi! — 
I pana też!.. Niech pan sobie za- 
notuje, że to w ogóle nikogo nie 
obchodzi! 

— Co pan robił w parku? 

Ręka służącego, leżąca na drabi- 
nie ,zadrżała lekko. 

— Już powiedziałem, że to pana 
nie nie obchodzi. 

— Czy pan widział tej nocy pana 
Archi'ego Lawrence'a? 

Jasper Prebble opuścił dłoń, bły- 
snął jednym okiem i zawołał z o- 
burzeniem: 

— Aha! Rozumiem!  Szpiego- 
wała mnie na pewno! Chciała mnie 
oczernić przed policją, eo?.. No, to 
niech pan zapamięta, że ona już 
raz była oskarżona o otrucie, że 0- 
prócz tego... o, przeklęty babsztyl! 

Urwał nagle i komuś pogroził za- 
ciśniętą pięścią. 

Na chviłę zapanowało ciężkie, 
przygnębiające milczenie. 

John słyszał bicie własnego ser- 
ca. Powiało nań chłodem, doznał 
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uczucia, że ma w piersi kawałek lo- 
du. Stał wsłuchany w ciszę, która 
mu dzwoniła w uszach, patrzał na 
twarz jedncokiego służącego, wy- 
krzywioną grymasem wściekłości. 
Westchnął z ulgą, słysząc zimny, 
beznamiętny głos inspektora. 

— Jasper Prebble, co pan wie o 
śmierci tych obu ludzi? 

Zachowanie się służącego uległo 
nagłej zmianie: jego twarz się wy- 
pogodziła, wyzywająca postawa u- 
stąpiła miejsca niemej uniżoności. 
Potrząsnął głową. 

— Nic, sir. Nie nie wiem. 

— Kogo pan widział w parku? 

— Panią Bardwell. Chociaż nie 
twierdzę, na pewno, bo to mogła 
być pani Fenwick. Było ciemno, a 
one są diabelnie do siebie podobne. 

— O jakiej porze to było? 

— Mniej więcej o północy. 

— W którym miejscu? 

— Koło domu. Szła od wscho- 
dniego skrzydła. 

— Czy miała co w rękach? 

— Nie zauważyłem, sir. Jak kot 
prześlizgnęła się pod ścianą domu 
i znikła w hallu.. Przepraszam 
najmocniej, sir, czy mógłbym już 
odejść? 

Świtło latarki elektrycznej opa- 
dło w dół, strzeliło potym w prze- 
ciwległy kąt lochu i nagłym prze- 
rzutem powróciło znów na twarz 
służącego. 

— Jaspar Prebble, jak się pan 
nazywa w rzeczywistości? 

Zdawało się przez chwilę, że słu- 
żący rzuci się na inspektora; wy- 
prostował się, ściągnął brwi, po- 
tym spuścił głowę i szepnął: 

— George Smeeth, sir... 

XV. 

John Harrigan wyszedł z wieży 
z takim uczuciem, że wszystko co 
przeżył przed chwilą, było tylko 
upiornym snem. Spojrzał na blade 
twarze Roberta Lawrence'a i Nor- 
mana Fenwicka, stojących obok in- 
spektora Musgrave'a i czekających 
na rozkaz zejścia do lochu; ujrzał 
następnie Jaspara Prebble'a, który 
szedł ku domowi powolnym kro- 
kiem, powłócząc ciężko nogami. 

Miał wrażenie, że to wszystko 
się dzieje w epoce średniowiecza i 
że inspektor Hardy występuje w 
roli inkwizytora wymuszającego 
zeznania przy pomocy najokrop- 
niejszych tortur. 

Westchnął głęboko. Obrzydliwy 
zawód obrał sobie Ronald Hardy. 
On, Harrigan, nie byłby zdolny do 
takiej pracy — do tego trzeba mieć 
przede wszystkiem wrodzony węch 
i niezwykle dużo zimnej krwi. Pan 
Hardy, na przykład, w każdej oko- 
liczności zochowuje imponujący 
spokój. Przyzwyczaił się prawdo- 
podobnie. No, tak, w życiu można 
się do wszystkiego przyzwyczaić. 
Normalny człowiek boi się trupów, 
a przynajmniej patrzy na nie z 
trwogą — natomiast lekarze i lu- 
dzie, spełniający ostatnie posługi, 
traktują swoje czynności z zupełną 
obojętnością. Podczas wojny świa- 
towej miliony żołnierzy spożywało 
nieraz posiłki w bezpośrednim są- 
siedztwie z nieżyjącymi kolegami 
lub wrogami, a wśród tych żołnie- 
rzy można było znaleźć tysiące ta- 
kich ludzi, którzy patrzyli z obrzy- 
dzeniem na niezbyt czysty kołnie- 
rzyk. Tak, przyzwyczajenie jest 
wszystkim w życiu — rozmyślał 
John. 

Scena w lochu szarpnęła mocno 
nerwami Harrigana. Upłynęło kil- 
ka minut, zanim John oprzyto- 
mniał i uzmysłowił sobie treść roz- 
mowy między inspektorem a Jas- 
perem Prebble'em. 

Jakaś kobieta — pani Bardwell 
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albo pani Fenwick — też wycho- 
dziła w nocy z domu. Według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa 
była to pani Bardwell, w każdym 
razie pod tym względem obciążał 
ją mocno szczegół, o którym John 
dopiero teraz się dowiedział — 
mienowicie to, że siostra Edwina 
Lawrence'a już była oskarżona o 
otrucie. 

Służący nie nazywał się Prebble, 
lecz George Smeeth. To nazwi- 
sko mówiło Johnowi tyle, co nazwi 
sko Prebble — innymi słowy nic. 
Zdawało się, że inspektor Hardy 
też nie przywiszywał żadnego zná- 
czenia do w `= cia prawdziwego 
nazwiska służącego, ponieważ, Ze- 
zwalając mu na opuszczenie po- 
dziemi, oświadczył zimno: 

— Może pan odejść, ale niech 
pan pamięta: trzymać język za zę- 
bami i nikomu ani słowa o tym, co 
tu było i o czym się mówiło. 

John miał wrażenie, że znajdu- 
je się w gęstych chmurach, przez 
które jak żółte księżyce prześwie- 
cają twarze członków rodziny La- 
wrence'ów. Z nich nie lubił naj- 
więcej pani Bardwell i pani Fen- 
wick, ponieważ obie traktowały 
go z wyniosłą pogardą. Łucja La- 
wrence była kobietą próżną, nie- 
wybredną i wiecznie szukającą 
przygód. Robert Lawrence spra- 
wiał wrażenie gbura, podejrzane- 
go  geszefciarza pozbawionego 
wszelkich skrupułów. Norman 
Fenwick wydawał się istotą bez- 
wolną, woskiem w rękach przed- 
siębiorczej małżonki. John nie 
spotkał jeszcze nigdy takiego zbio- 
ru niesympatycznych ludzi — zda- 
wało mu się, że przekleństwo de- 
generacji zawisło nad całą rodzi- 
ną. 
Przed domem stał duży samo- 
chód, którym przyjechała policja. 
Zbliżając się do ganku, ujrzał John 
otyłego jegomościa — według jego 
przypuszczenia lekarza policyjne- 
go — który wyszedł z hallu, zawo- 
łał na szofera, potym wsiadł do 
wozu i odjechał. Reszta policji po- 
została widocznie. 

John nie wiedział, co ze sobą po- 
cząć. Nie chciało mu się iść do 
swojego pokoju, więc udał się do 
salonu narożnego, ale wszedł do- 
piero wówczas, gdy się przekonał, 
że tam niema nikogo. 

Zrobił parę kroków i usłyszał na 
gla rozmowę w sąsiednim pokoju, 
do którego drzwi były lekko uchy- 
lone. Poznał skrzeczący głos pani 
Bardwell. _ 

— W obecnej chwili nie mogę 
mu dać więcej niż sto funtów. U- 
płynie przynajmniej tydzień, za- 
nim sprawy spadkowe będą upo- 
rządkowane. Zapewniam cię, że 
mu w żadnym wypadku nie będę 
radziła, aby znikł natychmiast. 

John skradał się po cichu do 
drzwi. Ciekawość i nadzieja na do- 
wiedzenie się czegoś, co mogłobv 
rzucić bodaj nikły promień świ 
tła na sprawę, przezwyciężyły . 
nim wstręt do nieuczciwego postg 
powania. 

— Obawiam się, że sto funtów 
nie zamknie ust temu smarkaczo- 
wi — oświadczył równie nieprzy- 
jemny głos pani Fenwiek. Oczy- 
wiście, Norman może spróbować... 
Ach, ciociu! Dlaczego ciocia nie 
zamknęła drzwi? 

John usłyszał okrzyk zmartwio- 
nej wyraźnie pani Bardwell, hałas 
odsuwanego krzesła — pchnął z 
rozpędu drzwi, udając, że dopiero 
w tej chwili wchodzi do pokoju. 
Niemal zetknął się na progu z p3- 
nią Bardwell. Zdawało się, że o- 
szukał ją tym podstępem. 

(Ciąg dalszy. nastąpi) 
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„GŁOS POMORZA“ 


KR ONIKA Uroczystości Rodziny 


kalendarzyk 
Poniedziałek 


Antoniego 
Słowiański: Żytomira 
Słońca wsch 6.41 zach 15,58 


Księżyca wsch. 15,39 zach. 5,56 | zębrane licznie z całej Polski Panie. po- 


Listopad 

aè Sewera, Wiktoryna 

` Słowiański, Sędziwoja 
Listopad Słońca wsch 6,43 zach 15,56 


Księżyca wsch 16,18 zach 7,11 


WĄBRZEŹNO 


e Na F. O. N. wpłaciła klasa II A pań- 
stwowego gimnazjum w Wąbrzeźnie 6 zło- 
tych z okazji imienin opiekuna klasy prof. 
Winogrodzkiego. 


© Podziękowanie. Naszej dzielnej Policji 
Państwowej w Wąbrzeźnie wyrażam pełne u- 
znanie oraz serdeczne podziękowanie, za tak 
sprawne przeprowadzenie dochodzeń, w związ- 
ku z kradzieżą dokonaną w moim mieszkaniu, 
w, wynika: których po 24 godzinach mozolnej 
pracy. uzyskałem prawie wszystkie przedmioty. 

Jan Warszewski 


— Wykrycie kradzieży. W nocy z czwartku 
na piątek skradziono u rolnika Feliksa Kożli- 
kowskiego w Przydworzu 2 rowery i różne drob 
ne sprzęty, W tej samej nocy złodzieje włamali 
się do mieszkania rolnika Friedrich Schichinger 
w Uciążu zabierając z sobą różną garderobę 
męską i damską oraz dryling. 

Następnego już dnia Policja wąbrzeska po 
sprężyście i z dobrą intuicją przeprowadzonych 
dochodzeniach wykryła łup złodziejski, skra- 
dziony 'w ostatnim czasie, u pewnego osobnika 
w Wałyczyku, przygotowany już do wywiezie- 
mia do zapleczników w pobliskim Dobrzyniu. 

Dzięki sprawności naszej policji poszkodo- 
wani odzyskali zwrot skradzionych rzeczy: w bły 
skawicznym wprost tempie. Niestety część gar- 
deroby była już pocięta na szmaty celem przy- 
gotowania balotów do wywozu. 
= Ujęcie bandy, kfóra rozpoczęła w ostatnim 
czasie grasować w naszym powiecie, zatamuje 
niewątpliwie powtarzające się nieomal co noc 
kradzieże w powiecie wąbrzeskim i ościennych 
powiatach. 


e Podwieczorek Sokolic. Smaczny i Weso 

ły Podwieczorek z wesołą zabawą oczekuje o- 

bywatelstwo miasta i okolicy w niedzielę 13 

listopada 1938 roku, Sympatyczne Sokolice na- 

sze urządzają swoją imprezę jesienną, i zasta- 

„wiają obfity własny bufet w smaczne zakąski i 
pieczywo domowego wyrobu, 

Dlatego też wszyscy smakosze i znawcy pieczy 
wa, znajdą się w niedzielę, dnia 13 listopada br, 
o godzinie 17,00 (5-tej) w sali Dworu Wąbrze- 
skiego przy bogato zaopatrzonym bufecie, a 
amatorzy pląsów używać będą wesołej zabawy 

“tanecznej od godziny 20,00 przy dźwiękach do- 
borowej orkiestry. 
W programie popisy sokolic, liczne urozma- 
icenia i miłe niespodzianki. 


© Ruch pocztowy za miesiąc paździer- 
nik 1938 r 
'Nadanych -listów poleconych sztuk 2045 
Nadeszłych listów poleconych sztuk 2215 
'Nadanych paczek sztuk 1128 
Nadeszłych paczek sztuk 1244 
«Nadanych listów wartościowych sztuk 56 
'Nadeszłych listów wartościowych sztuk 29 
„ Przyjętych przekazów pocztowych sztuk 17653 
+. Qa zł 162,174 — 
' Wpłaconych przekazów pocztowych szt. 1605 
ma zł 125.354 — 
Dokonanych wpłat w obrocie czekowym P. 
K. O. sztuk 3244 na zł 576.313— 
Wypłaconych przekazów pocztowych P. K. 
O. sztuk 170 na zł 19.289 — 


y Przyjętych wkładów oszczędnościowych P. 


K. O. sztuk 435 na zł 106.271 — 
Podjętych zwrotów  oszczędnościowych P. 
K. O. sztuk 460 na zł 87.360 
Wychodzących (3 minut) rozmów telefonicz- 
mych sztuk 3007 
Nadchodzących (3 minut) rozmów telefonicz- 
' = nych sztuk 4110 
Nadanych telegramów sztuk 133 


" Nadeszłych telegramów sztuk 135 


Ogólny obrót pieniężny zł 1.479.994 — 


© Z srebrnego ekranu, Wiele zapowiadają- 
cy tytuł nosi najnowszy film SŁOŃCA 
ICH STU I ONA JEDNA 


w Gdyni 


Uroczytości Rodziny Kolejowej w 
dniu 30 października w Gdyni rozpoczęły 
się wspólnym nabożeństwem w kościele 
Najśw. Serca Pana Jezusa, które odbyło 
się o godz. 9,15. Z kościoła wyruszyły 


ścia z pomocą pracownikom kolejowym 
węzła gdyńskiego pełniących swą służbę 
w wyjątkowo trudnych warunkach oraz 
złożył Zarządowi Głównemu Rodziny Ko 
lejowej serdeczne podziękowanie za oka- 
zaną pomoc materialną przy budowie 
stołówki. 


przedzane przez oddziały harcerskie w 
zwartych szeregach z orkiestrą harcerską 
na czele do Domu Kolejowego Przysposo 
bienia Wojskowego, gdzie nastąpiło uro- 
czyste otwarcie Wystawy. Przed przecię 
ciem wstęgi przemówiła p. Maria Kry- 
nicka, wiceprzewodnicząca Sekcji Pań 
Okręgu Pomorskiego Rodziny Kolejowej 
Następnie przemówił Dyr Zajas, członek 
Zarządu Głównego Rodziny Kolejowej i 
dokonał uroczystego otwarcia Ogólno- 
polskiej Wystawy Rodziny Kolejowej. 

Wystawa zajęła wszystkie większe 
sale i pokoje Domu Kolejowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego. Sala parterowa 
przeznaczona była dla działu prac kobie- 
cych, pierwsze piętro — dla eksponatów 
przedszkoli oraz drugie piętro dla — 
działu harcerskiego; nadto na dziedzińcu 
mieściła się Wystawa hodowlana obej- 
mtująca 250 kur rasowych, kilkadziesiąt 
królików rasy angora oraz zwierzęta fu- 
terkowe jak: bobry błotne i nurki, 

W dziale prac kobiecych zgromadzo- 
ne były eksponaty prawie wszystkich 


W imieniu Zarządu Głównego prze- 
mówił p. Mgr Zajas, em. Dyrektor De- 
partamentu Ministerstwa Komunikacji 
po czym Sekcja Pań przy Kole Gdyń- 
skim podejmowała gości śniadaniem, 
przygotowanym przez członkinie 
gotowania, zorganizowanego przez Koło 
Rodziny Kolejowej w Gdyni. 


Po zwiedzeniu przez przybyłe na 
Zjazd Panie — wzorowego przedszkola 
Rodziny Kolejowej w Gdyni — rozpo- 
częły się obrady Sekcji Pań w Domu 
KPW przy ul. Jana z Kolna w obecności 
przedstawicielek Sekcyj Pań z całej 
Polski w liczbie ponad 200 osób. Na 
przewodniczącą Zjazdu wybrano p. Ma- 
rię Krynicką; wiceprzewodniczącą Sekcji 
Pań Okręgu Pomorkiego „RK”, 


Po przyjęciu programu obrad Prze- 
wodnicząca złożyła sprawozdanie z dzia- 
łalności Sekcyj Pań Okręgu Pomorskiego 
po czym złożyły szczegółowe sprawoz- 
Sekcyj Pań z całej Polski. Ilość ekspo-| dania delegatki z Okręgu lwowskiego, 
natów w tym dziale wynosiła ponad katowickiego, wileńskiego, poznańskiego, 
4000. W dziale prac przedszkoli znajdo- | radomskiego tudzież przedstawicielki in- 
wały się eksponaty, wykonane przez, nych środowisk, w których działalność 
dzieci uczęszczające do ochronek, pro-| Sekcyj Pań rozwinęła się w szczególny 
wadzonych przez stowarzyszenie „Rodzi- sposób. 
na Kolejowa". zaś dział harcerski za- 
wierał prace członków drużyn harcers- 
kich pozostających pod opieką Rodziny 
Kolejowej. 

a N o er w pi S Paw ść kacji 

1 ystawę, przybywając z da- prawozdania z Pierwszego Kongresu 
lekich stron wynosiła około 6000. Świad|Pracy Obywatelskiej Kobiet tudzież 
czy to o wielkim zainteresowaniu jakie | Pierwszego Ogólnopolskiego Kongresu 
krówki koła: nie da Wsród | paies DAĆ p. awa ae 

ch mas kolejarzy lecz również; bauerowa. Kełerat na temat „Uszczęd- 
całego społeczeństwa. ności dziecka” wygłosiła p. Szczegodziń- 

Drugą uroczystością jaka w tym dniu! ska. Przedstawicielka P.K.O. z Warsza- 
DA ah Gdyni safe Aa e gf p M B 

owowybudowanej sto ówki odziny imieniu ani inistrowej Bob- 
Paste: przy agent ji obok wia-!kowskiej, Przewodniczącej Sekcji Pań 
uktu kolejowego. Przed aktem poświę- przy Zarządzie Głównym Rodziny Kole- 
cenia kóre ks, kanonik Turzyński jowej złożyła serdeczne życzenia wszy- 
rym naświetlił ważność uruchomienia stkim zgromadzonym p. Nowacka, de- 
nowej placówki Rodziny Kolejowej, pod- legatka Zarządu Głównego Rodziny Ko- 
kreślając równocześnie szeroką działal- lejowej, przedstawiając równocześnie 
os tego twoko b polu spo- program pracy Pań na przyszłość. 
eczno - charytatywnym. Po dokonaniu Po wyczerpaniu porządku obrad 
laktu poświęcenia stołówki przemówił Przewodnicząca dokonała zamknięcia 
AE gaj Pomorkiego Ro- Zjazdu o godzinie 19-ej. 
ziny Kolejowej p. Mgr Władysław Ba-| Za Zarząd Okręgu: 
tycki, który podkreślił konieczność przyj Mgr. Batycki prez. Mgr. Kosmowski sekr. 


Z kolei Przewodnicząca przedstawiła 
zgromadzonym — program pracy oraz 
zakres działania Sekcyj Pań na rok 1939 
który został jednogłośnie przyjęty. 


Jest to rewelacyjna komedia, na tle przeżyć | ki i czwartki. Z uwagi na występ chóru pod- 
wesołych najmilszej aktorki Deanne Durbin, | czas obchodu Święta Niepodległości w dniu 11 
której dzielnie sekundują słynny dyrygent Le- | listopada, przybycie na lekcje obowiązkowe. 
opold Stokowski i' Adoli Menjou. | Zarząd 

Na ekranie kina SŁOŃCA we wtorek i śro- 
dę o godzinie 20,30, 

Dziś jeszcze STAWKA O ŻYCIE, o godzi- 
nie 20,30. 


gZ sąsiedziwa 


CHEŁMNO 

— Założenie Kasy Pożyczek Bezprocento- 
wych. Kasa rozpoczęła swą dziełalność z 
dniem 1 listopada br. O pożyczki mogą się 
ubiegać niezamożni rzemieślnicy, przemy- 
słowcy, rolnicy i handlowcy. Członkiem tej 
kasy może być każda osoba, która zapłaci 
6 zł składki rocznej. Biuro kasy mieści się 
w ratuszu pokój nr 7. u 


— Baczność Powstąńcy i Wojacy! We wto- 
rek „dnia 8 bm. o godzinie 19,00 odbędzie się 
w Domu Społecznym zebranie miesięczne. 


Z uwagi na ważność sprawy przybycie wszy 
stkich człoków jest konieczne. 
Zarząd 


= z 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ. 
SKIE. 
Poznań, dnia 25. 10. 1938 r 
Płacono za 100 kg. £rwej wagi. 
Świnie: 
Mięsiste świnie ponad 60 kg. żywej 


świadek pobił świadka... W ubiegłym | Mieifry i późże kaskcóty «am zacmo Ad 
tygodniu toczyła się rozprawa przeciwko Sta- | Cielętar 
chowskiemńu z Rybieńca za popełnioną kra- Najprzedniejsre cielęta wytuczone 96—100 
dzież. Na niekorzyść oskarżonego zeznawał | Tuczone cielęta .. . . o « « » SJ 83—94 
świadek Bryda z Rybieńca. Po rozprawie 
jeden ze świadków, zeznający ma korzyść | Krowyś : 
oskarżonego, pobił dotkliwie p. Brydę. Policja | Wytuczone pełnomięsiste «r. . . ra 74—80 
aresztowała awanturnika i przekazała do| Tuczone mięsiste . . . . rsa usa  D3—06 
dyspozycji sądu Nietuczone dobrze odżywiane . ..  44—54 


««„skeżeie der ste? 30—40 


Miernie odżywie” - 


R U ( Buchajer 
H i 0 W A R Z Y S T w Wytuczone pełnomięsiste 1.1.75 .-.: 66—70 
Tuczone mięsiste .-. . 56—64 


© Baczność „LUTNIA”! Lekcje śpiewu od- 


50—54 
tąd odbywać się będą regularnie w poniedział- 


Nietuczone, dobrra GAAT wino: kniazia 
Miernie odżywiane 


ke4.emonied.PiaskPikOR 


kursu | 


Str. 7 
Woły: 
0 a Pełnomięsiste wytuczone uieoprzęgo- 
we oo so oho a'el okowet ots Holist 12—74 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3... 50—66 
Mięsiste tuczone starsze ;.1.1+: „aru 48—54 
Miernie odżywione ....i-u»asu.usma  44—4 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


Ziemiopłody An bien CE 
Żyte 14 75—15,00 | 14,50—15,00 
Pazenica 18,50—19,00 | 18.50—19.00 
Jęczmień brow- 16,00—16,50 | 16.00—17,00 
Jęczmień jedzolity | 15,00—15,25| 15.15—15,65 
Owiee 15,25—15,50 | 14,50—15,00 
Rzepak simowy 41,00—42,00 | 40,50—41,50 
Rzepnik ze = 
Mak niebieeki 60,00—63,00 | 65,00 —70,00 
Gorszysa 34,00—37,00 | 35,00 —37,00 
Peluszka 19,00—20 00 — 
Siemie lalane 47,00—49,00 | 48,00—51,00 
Wyka 60,00—70,00 — 
Grosh polay -= — 
Groch Viktoria 24.00—28,00 | 24,50—26,50 
| Grosh Folgera 22.00—25,00 | 24,50—26,50 
Lubla żółty — — 
Łubia niebieski -— — 


Kosicwyna <«zerw. — = 
Koaiczyna biała — Sr 
Komissyza sswds- | -m aae 


E E RD ENNE O RAIE n S ED 


Ghieb ala Polakow 


Miasto powiatowe o 10.000 miesz- 
kańcow na roiesiu potrzebuje: SK1adu 
|szkia 1 naczyń kucnennych: SKOr, drze- 
lwa, owocow, żelaza, materiąiow budo” 
wianych 1 opaitowych, drogerii, hotelu, 
czapnika, szkiarza, malarza, tapicera 
rymarza i totograta. 


W 12 tyś. mieście C. O. P. można za 
8000 zł przejąć urządzoną piekarnię, a 
za 18,000 zł piekarnię z domem. 


Za 6.000 zł można przejąć w mieś- 
cie 3.500 mieszkańców skład obuwia. 

W wojewódzkim miescie na kresach 
potrzebny totograt, Łakiad totogralcz- 
ny jest ao przejęcia za ca 4,0UU zi. 

W woj. fodzkim zakłada się beko- 
narnia, Potrzebny energiczny handłowiec 
do spółki z 2,500 zł. 

W powiatowym mieście woj. war- 
szawskiego można przejąć cukiernię, 

W 6 tyś. mieście na Wołyniu po- 
trzeba składu żelaza i naczyn kuchen- 
nych. Polska fabryka wód gazowych 
|przyjmie rozwoziciela na okolicę z kau 
cją około 1.000 zł. 

W 53 tyś mieście C. O. P. jest do 
przejęcia większych rozmiarów żydow- 
ska fabryka wyrobów spirytusowych i 
chemicznych za 94.423 zł. Licytacja od- 
będzie się 17 listopada. Nabycie możli- 
we przed licytacją. 

W większym mieście C. O. P. potrze- 
ba składu żelaza, porcelany, naczyń ku- 
chennych i mebli. Lokal jest za 120 zł 
miesięcznie w centrum. Konieczna prze- 
lróbka w ramach 600 zł. Można także 
| przejąć skład obuwia oraz fryzjernię. 

W większym mieście na Polesiu 
brak: składu elektrotechnicznego: żela- 
za, czapek i przyborów wojskowych, 
konfekcji damskiej i męskiej, wkładu 
farb i tapet, bławatów, futer drogerii o- 
raz powroźnika, rymarza i szczotkarza. 
Oddział Związku Polskiego rezerwuje 4 
lokale od 80 do 150 zł miesięcznie i 2 
mieszkania 3 pokojowe 130 zł miesięcz- 
nie w nowym domu w centrum z cen- 
tralnym ogrzewaniem. Można również 
nabyć z rąk żydowskich hotel, polskiego 
niema. 

W 8 tys. mieście woj. 
niema dentysty. 

W miejscowości woj. warszawskiego 
niema polskiej piekarni. Jest do nabycia 
za 3.000 zł odpowiedni budynek. 

W miasteczku na Wołyniu niema 
dentysty Polaka. Poparcie i pewna egzy- 
stencja zapewniona. 

W powiatowym mieście na Wileń- 
szczyźnie można wydzierżawić piekarnię 
dostawa dla wojska. 

W powiatowym mieście woj. tarno- 
polskiego można przejąć skład konfekcji 
za 80 procent jego wartości. 

W połowie listopada odbędzie się kil- 
kodniowa wycieczka gospodarcza na 
Śląsk Zaolzański. Zainteresowani zechcą 
wcześniej zgłaszać swój ewentualny u- 


lubelskiego 


40 —46 dział. 


Str. 8 


Zwiazek Zaw. Prac 


owników Instytucji 


Ubezp. Spół. w Polsce 


oddział w Bielsku 


(Śląsk Cieszyński) 


Odezwa 


W dniu 26 września 1938 roku zginął | 
bohaterską śmiercią, od kuli czeskiej, na | 
polu walki o Śląsk Zaolzański, podharc- | 
mistrz. komendant hufca harcerzy Śląska | 
Cieszyńskiego, pracownik Ubezpieczalni | 
Społecznej w Bielsku na Śląsku. 


śp. WITOLD REGER. 


Jego bohaterska śmierć była tą osta 
tnią ofiarą, która dopełniła miary krzywd 
ludu polskiego za Olzą. Ofiara ta zosta- 
ła tem boleśnie odczuta, że została po- 
niesiona w przeddzień 
Zaolzańskiego do Rzeczypospolitej. 


Dumni jesteśmy my. dumni są harce- | 
Polskiej. że z na-|wyrazem naszej wdzięczności za Śląsk | 


jak | 


rze Reczypospolitej 


szych szeregów wyszedł ten człowiek o- | Zaolzański. promieniujący dzisiaj 


fiarny, który złożył na ołtarzu Ojczyzny 
swoje życie. Nikt go nie powoływał, nikt 
mu nie rozkazywał, poszedł sam, dobro- 
wolnie bronić słusznej sprawy tej ziemi: 
która cierpiała od krzywdy i ucisku. 
Zginął bohatersko człowiek „Świata 
Pracy” cichy, spokojny, szary człowiek, 
zapracowary, walczący wiecznie o byt 
o bardziej ludzkie prawa, — pomimo 
wszystko jednak porzucający rodzinę. 
pracę, dom. by pójść za porywem serca | 


i duszy — dla CIEBIE POLSKO! 


I dziś, gdy z jednej strony cała Pol- | 


ska raduje się, że prastara, piastowska 
ziemia Śląska Zaolzańskiego wraca do 
Macierzy, tak z drugiej strony w rozpa-; 
czy i nieutulonym żalu pozostała żona i 
córeczka śp. WITOLDA REGERA. 
Okrutny los, który dotknął je obyd- 
wie oszczędził Im nowego i równie bole- 
snego ciosu. Oto w niespełna 19 dni po 
bohaterskiej śmierci Witolda Regera, u- 
miera Ojciec Jego TADEUSZ REGER, 


złamany ostatecznie utratą jedynego sy- kraju, 


(swe współczucia? 


| małej 6-letniej sierotki. 


powrotu Śląska | ciaż w 


W jaki sposób mamy zatem wyrazić | 


Współczucie te wyrazimy w sposób 
godny nas Polaków: godny tej wielkiej 
|ofiary śp. Witolda Regera złożonej z ży- 
| cia, że zajmiemy się losem Jego córeczki, 


| 
| 


HALINKI REGERÓWNY 
iw posób ralny zabezpieczymy od trosk | 
materialnych Ją i Jej matkę, oszczędzi- | 
my lm walki o byt i rozpromienimy cho- | 
drobnej cześci Ich głęboki smutek | 


i żal. 


Zajęcie się losem HALINKI, będzie | 


najdroższy klejnot w granicach Polski, 
będzioe wyrazem głębokiej czci dla ofia- | 
ry i bohaterstwa. Zwracamy się zatem | 
do Was Wszystkich z gorącym apelem 


„GŁOS POMORZA“ 


|czek i we wsiach. W miastach Toruniu, 


| dowódca OK. 8 generał Karaszewicz - 
|Tokarzewski, następnie prezydent mia- 


61049 


Nr 129 


Nastroje wyborcze 


TORUN. PAT. Ze wszystkich miejsc. 
wojewodztwa pomorskiego nadesziy w] 
| godzinach poiudniowych pierwsze wiado 
| mosci o przebiegu głosowania do Sejmu 

Według tych wiadomości. nastroje wy 
| borcze bardzo dobre czemu sprzyja rów- 
|nież piękna pogoda. 

We wszystkich miejscowościach Po- 
morza od godziny 9 rano, tj. od otwarcia 
lokali wyborczych daje się zauważyć o- 
żywiony ruch na ulicach miasta, miaste- 


Bydgoszczy, Gdyni. Włocławku, Gru- 
dziądzu i Inowrocławiu frekwencja szcze 
| gólnie znaczna. 

O godzinie 9 rano w obwodzie nr 6 
[oddał swój głos p. wojewoda pomorski 
Władysław Raczkiewicz z małżonką, O 
godzinie 10,15 również oddał swój głos 


sta p. Raszeja. 

W Pelplinie ks. biskup Okoniewski 
przybył do lokalu wyborczego w otocze- 
niu dziesięciu księży oraz sióstr zakon- 
nych miejscowego klasztoru i złożył swój 
|głos. Również oddali głosy znani działa- 


do subskrycji na ten szlachetny cel. 


Złożone kwoty, czy to indywidualnie, 
czy też przez Zarządy swych organiza- 
cyj, szkół, zakładów. instytucyj, prosi- 
my przekazywać na konto Banku „Spo- 
|łem", konto PKO nr 81 800, z zaznacze- 
[niem „Na fundusz Halinki Regerówny". 

Listy ofiarodawców ogłoszone w pra- 
sie, naszym organie prasowym „Biulety- 


[nie Społecznym." 
| 


Bielsko, w październiku 1938 roku. 
ZARZĄD 


Rolnicy oszczędzają zboże 


Jak nam donoszą z różnych siron 
nadmiar paszy zielonej oraz 


na, ostatnia ich podpora i ostatni opie- przesortowanych okopowych. U okani- 


kun. 


Numer akt: Km. 141 


jących tendencję do gnicia, skłania 


| 
cze katoliccy z Pelplina ks. prałat Dą- 
|browski, ks. kanonik Lewandowski, ks 
prałat Kurowski i inni. 

W Bydgoszczy i w powiecie bydgos- 
kim frekwencja wyborców duża. Nastro- 
je ożywione. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt, że w niektórych gminach 
powiatu lipnowskiego już przed otwar- 
ciem lokali wyborczych potworzyły się 
kolejki, liczące po kilkaset osób. 

Zdarzały się wypadki gremialnego 
brania udziału w głosowaniu organizacyj 
społecznych, m. in. Koła Gospodyń Wiej- 
skich, które przybywają do lokali wybor- 


rolników do korzystania z tych pasz, 
oszczędzając bardzo silnie zboża ziar- 
niste. 


| szych w pełnych kompletach. 

O wielkim ożywieniu i znacznej frek- 
wencji donoszą nam z powiatu włocław- 
skiego. inowrocławskiego, szubińskiego, 
wreszcie z miast Grudziądza, Inowrocła 
wia i Gdyni. W powiatach kaszubskich 
a szczególnie powiecie morskim nastro- 
je wyborcze dobre, zainteresowanie duże. 
Akcja propagandowa na terenie Pomo- 
rza osiągnęła punkt kulminacyjny. Nad 
Toruniem pojawiły się samołoty Aero- 
klubu Pomorskiego, z których rozrzuca- 
ne są ulotki, wzywające do udziału w 
głosowaniu. Po mieście krążą samocho- 
dy z transparentami i afiszami. 

Głosowanie na całym terenie Pomo- 
rza odbywa się w zupełnym porządku i 
spokoju. 

TORUŃ. PAT. W godz. popołudnio- 
wych na terenie Pomorza napływ glosu- 
jących do urn wyborczych wzmógł się po 
ukończeniu nabożeństw. Z szeregu miej- 
scowości donoszą nam, że już o godzinie 
15,00 komisje obwodowe zakończyły u- 
rzędowanie, gdyż frekwencja wyborców 
w obwodach tych osiągnęła 100 procent. 
uprawnionych. Miało to miejsce w sze- 
regu gmin powiatu lipnowskiego i nie- 
szawskiego, m. in. w Ciechocinku i Piotr- 
kowie Kujawskim. 

Na terenie całego Pomorza warunki 
atmosferyczne układały się dotychczas 
pomyślnie, sprzyjając frekwencji wybor 
czej. Dopiero wieczorem miejscami za- 
czął padać drobny deszcz. 

Najwięksżą frekwencję do tej pory 
wykazały środowiska robotnicze w Gdy- 
ni. Grudziądzu, Bydgoszczy i Toruniu. 

W powiatach tucholskim, brodnickim 
w Bydgoszczy i Toruniu do tej pory gło- 
sowało ponad 60 procent uprawnionych, 
w innych powiatach frekwencja przedsta 
wia się następująco: w powiecie dział- 
dowskim 78 procent, w powiecie wyrzys- 
kim 65 procent, w powiecie starogardz- 
kim.65 procent. 

W środkowych powiatach Pomorza na 
czoło wybiło się Wąbrzeźno osiągając 
74,1 procent. Dalej idą powiaty toruń- 
ski 68 cwi i bydgoski 65 procent. 


OBWIESZCZENIE . 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komomik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
„Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrze- 
źnie ul. Targowa Nr 5, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości. że dnia 9 listo- 
pada 1938 roku o godzinie 14,30 w Ludowicach 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych do Agnieszki i Leona Derebeckich składają- 
cych się z 1 powózki krytej czarnej i 1 powózki 
żółtej oszacowanych na łączną sumę zł 600. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Wąbrzeźno, dnia 4 listopada 1938 roku. 

(—) JAN GŁÓWCZEWSKI, komornik 


Namóc akt, Km, 692/37 i dalsze, 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w  Kowalewie 
Franciszek Litwin, mający kancelarię w Kowalewie 
ul, M. J. Piłsudskiego nr 18 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 listopada 1938 roku o godzinie 14,00 w Skępsku 
powiat wąbrzeski odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, należących do p. Józefa Borowskiego 
zam. w Skępsku składających się z jednego źreba- 
ka kasztana ogierka około 3 miesięcznego, jednej 
bryczki jednokonnej koloru kawowego, jednej pa- 
ry szorów wyjazdowych komplet i jednej kuły cyn 
kowej oszacowanych na łączną sumę zł 570. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Kowalewo, dnia 3 listopada 1938 roku 
LITWIN, komornik 


Numer akt: Km. 629/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w  Kowalewie 
Franciszek Litwin, mający kancelarię w Kowalewie 
ul, M. J. Piłsudskiego nr 18 na podstawie art. 602 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
„10 FHstopada 1938 roku o godzinie 11,00 w Bielsku 
powiat wąbrzeski odbędzie się i-sza licytacja ru- 
chomości, należących do p. Władysława Wrońskie- 
go, zam. w Bielsku składających się z dwóch ma- 
cior po około 3 ctr., 13 prosiaków około 3 miesię- 


Ze względu na święto narodcwe w dniu 11 li- 
stopada br., w którym składy muszą 
być zamknięte, targ zwykły w Wąbrze- 
Źnie 


nie odbędzie się w piątek, dnia 
11 listopada b. r. 


lecz w czwartek dnia 10 


listopada br. 
Burmistrz (—) Schwarz | 


AMOCHO 


NOWOCZESN Y 
wynajmuję o każdej 


porze — po bardzo 
niskiej cenie 


u 


zgłoszenia telefon 11 


JAN HOFFMANN 
| WĄBRZEŹNO 
Ska ch i delikatesów — RYNEK 13 f 


Reklama dźwignią 


YE TEZA 


oberży lub gospodarstwa— 
poszukuję zaraz lub później 


Z LATARNI 


szukając nie znajdziesz człowieka, 
któryby nie uznał korzyści jakie 


płyną z ogłoszeń 


mprzemysłu 


Pa - 


W poniedziałek po raz ostatni o godz. 8.30-Potężny film 


STAWKA © ŻYCIE 


W roli głównej urocza Kitty Jantzen oraz Karol Diehl 


A 


czne, 50 ctr. pszenicy wymłóconej na śpichrzu, ; 
50 ctr, jęczmienia w słomie w edoa 10 ae gro- Zgł. do Gł. Pom. pod nr Kino We wtorek i środę o godz. 8.30—Najweselszy film sezonu - 
chu w słomie w obr 1 wołanta żółtego stare- 40 dźwiękowe ICH STU K ONA JEDNA 
go oszacowanych na łączną sumę zł 1.396. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta- Chłorak W rol. gł, Deanna Parei L. Stokowski i Adolf Menjou 
eji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. do koni i wszelkich prac— Słońce“ Jej uśmiech... Jej śpiew.., Jej oczy. podbiły świat | 
Kowalewo, dnia 3 listopada 1938 roku potrzebny. 5 Codziennie KONCERT - DANCING salka dobrze ogrzana 


(—) LITWIN, komornik. 


Załęski - Wałyczyk 


CENY OGŁOSZEŃ: 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy Wąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego 11a. na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . . . . . 30 gr 
„Głos Pomorza" wychodżi w poniedz., środy i piątki. Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. |ZZ>X] na stronie pierwszej . « > os cls « s sv» 3 50 gr 


Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
arrape zatoki złożeniu pracy, przetrwaniu komuni- 
acji, abonent nie ma pa żądać pozaterminowych 
dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. 


Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 


Tel. 80. © PKO. Nr 04.252. © Przekaz rozrachunk. 1. 


